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(Dwie lei je konferencji. — Niebezpieczna rola 
komiiji technicznej. — Ifedjacyjna rola Francji. — 
Jak długo obradować mogą sejmy przedlitawskie.— 
Bekomtrnkcja gabinetn. — Zmiana Btatntn tyrol 
■kiego na korsydć kooperatorów).

Dzisiejsze nasze depesze z Paryża i Berli
na, otrzymane za pośrednictwem Pól. Corr, 
rsneają nowe światło na konferencję berlińską. 
Okazuje się tedy, że składać się ona będzie z 
dwód sesji, oddzielonych od siebie kilkomiesię- 
czną panią. Na pierwszej sesji po załatwienia 
przedwstępnych formalności, jak wymiana peł
nomocnictwa, wybór biura itd., nastąpi rzecz 
dość drażliwa, bo debata nad tem jak interpre
tować należy 24. art. traktatu i protokół z trzy
nastego posiedzenia kongresu berlińskiego; a 
skoro mocarstwa porozumieją się in puncto tej 
interpretacji (w oo jeszcze wolno wątpić), na
tenczas wysłana zostanie na granicę tnrecko- 
grecką komisja techniczna. Wiadomo zaś, że 
w owych stronach, tak bogato uposażonych od 
natury, kwitnie wiele pięknych rzeczy z wy
jątkiem bezpieczeństwa publicznego. Bandy roz
bójnicze, ze sztandarem politycznym lub bez 
żadnego zgoła sztandaru a z prostem tylko ha
słem wszystkich brygantów, przebiegają kraj. 
palą wsie zarówno albańskie jak i greckie i 
mordują na prawo i na lewo. Jakże do takie
go kraju pojedzie komisja techniczna, zwłaszcza 
gdy Turcja oświadczyła, iż nie może ręczyć za 
bezpieczeństwo życia i mienia członków ko
misji?

Nad tem pytaniem łamać sobie będzie głowę 
konferencja w pierwszej swej sesji. Jak je roz
strzygnie, czy doda komisji międzynarodową 
asystencję wojskową, czy poleci jednej ze Btron 
prowadzących zatarg, Turcji lnb Grecji, straż 
mieć nad bezpieczeństwem członków komisji, 
czy wreszcie jaki inny m odus wynajdzie, do
wiemy się o tem wkrótce. Ale skoro tę kwestję 
rozstrzygnie, natenczas się odroczy do jesieni, 
to jest do czasu, kiedy komisja techniczna wróci 
z owej wyprawy i przedłoży elaborat swych 
itudjów. Wtenczas otwartą zostanie draga sesja 
konferencji i zapadnie ostateczna uchwała w 
sprawie granicznej, notabene jeżeli do tego 
czasu zdołają dyplomaci zachować przy życiu w 
cieplarni wychowany sztuczny kwiat powierz
chownej zgody między mocarstwami.

Takie wieści przynosi nam depesza paryzka, 
natomiast berlińska denesza potwierdza podaną 
fn e s  nas wczoraj wiadomość o tem, że Bismark 
popierać będzie projekt Waddingtona, przyłą~ 
mający Janinę do Grecji. Depesza dodaje,, że i 

wszystkich innych kwestjach istniejące po
rozumienie między Francją a Niemcami zmody- 
nkąje się zaraz na konferencji. Niewątpliwie 
dla sprawy pokoju to porozumienie Francji z 
Niemcami jest rzeczą wielkiej wagi. Francja w 
dzisiejszych okolicznościach służyć bowiem może 
ako ogniwo łączące radykalizm whigów z kon
serwatyzmem sojuszu austro-niemieckiego. Dla 

ipokoju Europy jest przeto rzeczą niemałej war
tości, iż takie ogniwo powstać mogło, że Francja 
zgodziła się podjąć tej roli i że działając nsmie- 
nzjąeo ną obie strony, przytępia kanty obu 
wrogiem dążności i zapobiega starciu obtt wro
gich obozów. Postępując w ton sposób, Francja 
nie małą zaprawdę usługę oddaje Enropie.

Ale eddawszy należną pochwałę jej postę
powaniu, zapytać się wszakże godzi, czy to po
rozumienie jakie ona splotła z Niemcami, jest 
tak silne aby usprawiedliwiać mogło wieść, 
'którą dzisiaj Paryż w obieg puścił, i ł  jeżeli uda 
*ię próba konferencji w sprawie greckiej, to 
mocarstwa będą się starały o to, aby na dro- 
d*e takich samych konferencyj rozstrzygnąć 
wszystkie inne niezałatwione dotąd kwestje

traktatu berlińskiego, sprawę albańsko-czarno- 
górską, sprawę Arab-Tabji, sprawę reform tu
reckich etc.? Wieść ta rehabilituje bowiem da
wny projekt angielski, a rehabilitując go, od
słania zarazem, że rola medjacyjna jaką przy
jęła na siebie Francja nie jest tak bezintere
sowną jakby sądzić można było s razu. W tem 
pośrednictwte francuskiem tkwi przeto zasadzka, 
do której oportuniści paryscy pragną wciągnąć 
twórcę sejmu austro-niemieckiego.

Niektóro pisma półnrzędowe upewniają, że 
rząd bynajmniej nie myśli naglić sejmów przed- 
litawskich do pośpiechn, i owszem z chęcią po
zwoli im tyle czasu, ile do gruntownego spraw 
swych załatwienia potrzebują, choćby aż do ze
brania się delegacyj wspólaych i Rady państwa, 
bo wtedy sesja sejmowa skończyć się musi.

Wiedeński telegram Pólitik zapewnia, że 
wiadomość Czasu, jakoby sesja sejmu galicyj
skiego trzy miesiące trwać miała, jest mylną, 
albowiem takie wyjątkowe uwzględnienie mo
głoby dopiero za uchwałą Rady ministrów na
stąpić, taka uchwała jednak dotąd powziętą nie 
jest. Zapewnienie to, naszem zdaniem, atoli nie 
sprzeciwia się powyższemu zapewnieniu pism 
półarzędowyoh. Uchwała gabinetowa jeszcze nie 
zapadła, ale zapaść może. .

Inny telegram Politik powiada: „Nie pod
lega żadnej wątpliwości, że wynik podróży ce- 

~ ch i Morawy jest skutkiem ideisarza do Ozeci  _ _
koalicyjnej i jej wzmocnieniem. Hr. Taaffemu 
zależy na zewnętrznem także, personalnem u- 
wydatnieniu tego faktu, i dlatego w czasie sesyj 
parlamentarnych z pownośdą spodziewać się 
można uzupełnienia gabinetn w tym duchu.* 
A więc po zamknięcia sejmów a przed otwar
ciem Rady państwa. Doniesienie to należy chyba 
tylko tak zrozumieć, że w obozie szlachty cen
tralistycznej i  Czech i Morawy są skłonni do 
dalszych kompromisów z gabinetem Taaff go, w 
skutek czego można by następnie przełamać 
wpływ Herbstów i Schmeykalów. Hr. Taaffemu 
według pism czeskich zależy na dokładnym roz
biorze czeskiej nowelli wyborczej, i będzie się 
już tem kontentował, jeżeli nowella ta poda 
impuls do dyskusji nad reformą wyborczą w 
Czechach — sama zaś reforma zdaniem jego 
tylko drogą kompromisu pomiędzy oboma stron
nictwami narodowośsiowemi do skutku przyjść 
może. Do tego kompromisu Taaffego dążyć bę
dzie wszelkiemi sposobami, a choćby obecną 
nowellę odrzucono, to sprawy tej nie porzuci, 
dopóki na jakiejś pewnej podstawie przeprowa
dzoną nie będzie.

Sąd powiatowy w Chebie (Eger) w Cze
chach nie chciał przyjąć podania w języku 
czeskim, jako nieużywanym, (nicht landestlblicb) 
w owej części krają. Strona jednak odwołała 
się do wyższego sądu krajowego, który też na 
kazał sądowi chebskiemu podanie czeskie 
przyjąć.

Z kroniki sejmów przedlitawskich najważ- 
niejszem jest, że cesarz sankcjonował ustawę, 
w roku zeszłym przez sejm tyrolski uchwaloną, 
nadającą prawo wyborcze pomocniczym ducho
wnym parafialnym, stale zamianowanym (koope- 
ratorom).

Z sejmu górno-austrjackiego ani też z in
nych nie ma dzisiaj żadnych wiadomości.

Nihiliści i socjaliści.
Od dawna już nic nie ^««>liśmy o dzia

łalności nihilistów moskiewskich. Udeku oni, 
czy złamani zostali w skutek z r ę c z n y c h  mane
wrów Melikowa, czy może tylko prgycicWi
. ___:  swa alłf. gOtchwilowo i skupiają rozstrojone swe sił/, s°in 

jąc się do nowej akcji?... .
Właśnie na ten temat toczy się spór mię

dzy dziennikami petersbnrgskiemi: Oo*o» trzy
ma się pierwszego zdania i śpiewa hymn rado

ści na cześć oswobodzenia cantw^od zarazy ni- 
hilistycznej. Natomiast półr ty wy Biereg i 
niemiecka St. Peter ób. Ztg utn gją, że rzecz 
się ma odwrotnie', że nihiliioFpbwilowo tylko 
są rozstrojeni, ale wytępieni byóąjmniej nie są, 
owszem prowadzą dalej swą rewelacyjną robo
tę, a to, iż mniej o nich te ru  Słychać, przypi
sać tylko temu należy, i się wzięli zręczniej 
do dzieła i nieco zmienili swą dphtykę. Na do
wód swych twierdzeń podają otyty te pisma ode
zwę, jaką zgromadzeni w Zurychu nihiliści mo
skiewscy i socjaliści emieccj wystosowali do 
wszystkich t jalistów Europy. Odezwa ta brzmi:

.Wobec niesłychanych prćedbdowóń nUsej 
sprawy ze strony wszystkich ** „rządów- eu
ropejskich, powinniśmy uczuć (fttnebę większej 
niż kiedykolwiek solidarności między socjalista
mi wszystkich krajów. Precz ifWuelkiend prze
sądami patrjotyzmu i naród precz ze spo
rami teoretycznemi, przync emi korzyść na
szym wrogom jedynie, nas jmTsamych osłabia- 
ącemi i mogąeemi p o z b a w i ć i  tyeh sił, 

- . .  . J® r. "Ze wszystkiego
widać, że teraz właśnie jest nieodzowna i na
gląca potrzeba wspólnego dzijdania socjalistów 
wszystkich krajów i narodów.

.Przeciw międzynarodowemu organizowaniu 
reakcji należy nam wystąpić u silną międzyna- 
rodowr —1— 11

śmiertelnej walki z nieprzyjacielem. Należy nam
ustanowić' natychmiast*” * ! ^  zorganizowane, 
prawidłowe i ciągłe stosunki wzajemne między 
stowarzyszeniami socjalistyczaemi całego świa
ta ; n&leiy nstalić silny zwićzek, którego ogni
wa, połączone w jeden łańcuch, niech opaszą 
całą kulę ziemską. Taki zwjSek i taki (że po
wtórzymy jeszcze ras poróww&ie) łańcuch był 
jeszcze niemożebnym przed itzema laty, bo sta
wały nam na przeszkodzie przesądy narodowo-

joż dojrzeli o tyle,ściowe, ale teraz wszyscy 
że najwięksi przeciwnicy międzynarodowego so
cjalizmu dziś są jnż za nim. Zorganizujmy się 
tylko, a stanowcze i świetne zwycięstwo prole- 
tarjata będzie jedynie kwestią czasu. Co do nas, 
zapewniamy wam, jak wszystkim socjalistycznym 
partjom, dą^cym do obalenia tych stosnnków 
społecznych i ekonomicznych, jakie dziś w świę
cie istnieją, najczynniejszą pomoc braterską.*

Odezwa ta, jak opowiada Pet- Zt9-> przyję
ta została z największym zapałem przez wszyst
kich francuskich i belgijskimi socjalistów, i po
stanowiono zwołać wielki międzynarodowy kon
gres socjalistów. Magdeburgtr  Ztg. dowiaduje

^.JsJLn£S£$ zawiązał się koaitet w celu 
urządzenia tego kongresu, i że ogłoszenie miej
sca i dnia zwołania kongresu nastąpi wtedy, 
gdy nadejdzie odpowiedź od wszystkich kółek i 
stowarzyszeń socjalistycznych. Natomiast Biereg 
donosi, że „lewica nihilistów moskiewskich, zło
żona prawie wyłącznie z żydów, zakłada pro
test przeciw programowi socjalistów, zgroma
dzonych w Szwajcarji i stawia od siebie taki 
program:

1) Nie zgadzamy się na twierdzenie, iż 
można ulepszyć istniejące formy organizacji po
litycznej państw. Powinniśmy dążyć nie do U- 
lepszenia ale do radykalnego zniszczenia z kre
tesem wszystkich tych form i instytuoyj jakie
istnieją.

2) Ponieważ dotychczasowa metoda naszej
działalności okazała się bezskuteczną, a zama
chy nasze na rząd wzmocniły tylko jego stano
wisko, potrzeba więc obrać wbrew inną drogę 
postępowania, a mianowicie dążyć do tworzenia 
jak największej liczby malkontentów. Tym bo
wiem tylko sposobem dojdziemy do togo, że w 
ladzie wyrobi się nienawiść do istniejącego po
rządku rzeczy.

Na dokumencie tym figuruje podpis nastę- 
pąjący:

.Komitet wykonawczy żydów, socjalistów 
moskiewskich.*

Mowa p. Abrahamowicza.
Nie zapoznaję bynajmniej trudności, jakie 

nastręcza zmiana ustaw administracyjnych w 
ogóle, a w szczególności reforma ustawy drogo
wej w stosunkach naszych. Również zdaję sobie 
sprawę z przedsięwzięcia śmiałego, jakiem jest
samoistny projekt do astawy drogowej, różnią
cy się zasadniczo z dotychczas obowiąznjąeą 
ustawą drogową, która, cokolwiek bądć, w tem 
wysokim zgromadzenia chlubi się nader poważ- 
nem poparcie i — jak niemniej stojący w zna- 
oznem przeciwieństwie do projektu astawy, któ
ry podczas ostatuiej sesji sejmowej zjednał so
bie liczne grono zwolenników, wywołał świetną

obronę sprawo*a z głębi przekonań płynącą 
zdawey i zaraz w pierwszym dnia tegorocznego 
sejmu przez Wydział krajowy, jako wyraz prze
konań większości, ponowiony został. Ten stan 
rzeczy byłby mię może odwiódł od myśli weho* 
dzenia do tej Wysokiej I*by z nowym projek
tem, od zabierania Wysokiemu sejmowi czasn i 
tak w stosunku do prac, które go czekają zwy
kle nader skąpo wymierzanego, gdyby z jednej 
strony nie przeświadczenie, że każdy wniosek, 
każdy projekt bez względa na towarzyszące ma 
okoliczności z równą nwagą w tej Wysokiej 
Izbie traktowany będzie 1 gdyby z drugiej stro
ny nie obawa, iż wobec ciągłych nawoływań o
zmianę ustawy drogowej mógłby się utrzymać 

>sek,jedyny wniosek, a zatem wniosek Wydziału kra
jowego, który wedłng mego zdania nie odpo
wiada ani istotnym stosunkom, ani rzeczywi
stym siłom materjalnym tego kraju.

Zwyczaj parlamentarny wkłada na wnio
skodawcę obowiązek, iżby w czasie pierwszego 
czytania uzasadnił swój wniosek. Oczywiście, że 
i ja muszę tema zwyczajowi poddać się, labo 
wyznaję szczerze, że o ile piarfsze czytanie 
nastręcza miłą a często nawet pożądaną spo
sobność do wypowiedzenia mowy ezęstokroć 
pięknej a nawet chętnie słnekanej, to jednak w 
życia parlamentarnem nie może się zaliczyć do 
czynności arcy produktywnych. Z tego zapatry
wania wychodząc starać się będę być jak naj
bardziej treściwym i krótkim. Jednak, że przed

gom słuszności i sprawiedliwości. A chociaż 
zdarzać się będą wypadki, iż mimo równego 
rozkłada ciężarów drogowych, niektóre gminy 
stosunkowo narażone będą na cięższe obowiąz
ki, to jednakże powodem tej nierówności nie 
będzie ustawa, lecz tylko stosunki miejscowe, 
które — Jak w niejednej gałęzi gospodarstwa 
krajowego, również i w gospodarstwie drogo- 
wem równomiar w ponoszeniu ciężarów publi
cznych czynią często względnym. §§. od 18—22. 
normnjące sposób wykonania prestacji w natu
rze, tudzież Dobór dodatków do podatków, ja t 
nie mniej należytości za nieodrobione prostacie, 
pozwolę sobie utrzymywać — że reflektują do
statecznie na usposobienie i charakter większo
ści naszych kontrybueotów. Par. 5. określający 
zadanie obowiązkowych drće powiatowych o ile 
podnosi je do znaczenia drog, które w ostatnich 
czasach bądź jako powiatowe, bądź nawet jako 
krajowe budowane były o tyleż ogranicza ich 
się w stosunku do potrzeb komunikacji czysto- 
lokalnyek.

Ograniczenie to stoi w rażące m przeciwień
stwie ao odnośnego postanowienia projektu Wy
działu krajowego. Kiedy bowiem projekt Wy
działu krajowego dąży absolutnie do poprawy
esysto lokalnych komunikacyj za pomocą syste
matycznej a ciągłej bndowy dróg bitych powią-

krąjowych wykluczają o tyleż znów główny na
cisk kładzie na to, iżby poprawa lokalnych ko-
mnnikacyj tak powiem wewnątrz każdego po
wiatu, przez większą dbałość o drogi gminne 
dokonaną być mogła.

Porównywnjąe postanowienia obu tyck pro
jektów o ile dotyczą dróg powiatowych, a w 
szczególności ich rozszerzenia wyznaję z miej
sca, iż projektowi Wydziału krajowego w tej mie
rze pierwszeństwo należy, i co do rozszerzenia 
sieci dróg powiatowych, co do wdrożenia budo
wy tych dróg na całej przestrzeni kraju, stoi 
on wyżej od projektu mego. Lecz nasuwa się 
wątpliwość, którą ja przynajmniej mam, czy ta
dodatnia strona — rrr- J“ 1-  L  L
w
ogól . ____  ___  _______
dotyczące dróg powiatowych nie zostały wysnute

miot jest tak obszerny i  doniosły, że chociaż
 ....................  7kzamierzam dotknąć jedynie zasad, które mi prze

wodniczyły przy ułożeniu projektu — jakkol
wiek ograniczę się tylko do wytknięcia różnic 
zasadniczych między projektem moim, a projek
tem Wydziału krajowego, — to jednak m uzę 
prosić o dłuższą chwilę cierpliwości u Wysokiej 
Izby.

Układając projekt do ustawy drogowej wy
chodziłem przeaewszystkiem z trzech zasadni
czych pojęć:

1) Ażeby ciężar drogowy — jak to podnosi 
już zeszłoroczne sprawozdanie Wydziału krajo
wego, dotykał wszystkich warstw społecznych na
podstawie słusznej i sprawiedliwej, wyklueują 
cej możność obciążania jednych kosztem dru
gich.

2) Ażeby pojedyńcze postanowienia astawy 
zastosowane były ściśle do poziomu intelektu
alnego, charakteru i usposobienia ludności jak 
niemniej, ażeby suma obowiązków wypływają
cych z astawy nie przekraczała jej su mate- 
ijalnych i moralnych.

3. Ażeby wykonanie utaWy zapewnione 
być mogło przez trafny rozkład czynności ad- 
ministracyjno-wykonawczych, szczególnie zaś aby 
zakres działania przyznany pojedynczym orga
nom w skład administracji wchodzącym odpo
wiadał ich rzeczywistemu uzdolnienia.

Postanowienia zawarte w §. 17. i 22. wpro
wadzające niemal powszechną prestację w na
turze obok dodatków do podatków na celo dróg 
gminnych — mniemam, iż odpowiadają wymo-

z nieco optymistycznych poglądów na stosunki 
materjalne kraju.

Informacje, które w przedmiocie budowy i 
arkonserwacji dróg powiatowych brałem, pouczyły 

mię, iż budowa i utrzymanie tych dróg w re
gale były kosztownemi i że jnż dziś mimo zna
cznego uposażenia ze strony f and uszów krajo
wego znajdują się przecież powiaty, w których 
nakład na utrzymanie dróg powiatowych staje 
się albo abyt uciążliwym, lab wręcz odmawia
nym bywa, a z tąd, że przez zaniedbanie kon
serwacji dróg powiatowych często niszczeje ka
pitał w ich budowę włożony.

Okoliczność ta obok zmiennych, a często
kroć nader małych dochodów z myt na drogach 
powiatowych, wskazuje, iż jnż obecnie nie 
wszystkie drogi powiatowe, gdyż dopiero ma
my faktycznie ledwie 47,7„ wszystkich dróg, 
odpowiadają użytecznością swą. Cóż z tem kapi
tałem w ich budowę włożonym dopiero będzie 
gdy sieci tyck dróg rozciągniętą zostanie w myśl 
projektu Wydziału krajowego na wszystkie wa
żniejsze czysto lokalne drogi. Wówczas można 
niemal z pewnością twierdzić, że równowaga 
pomiędzy nakładem, a bezpośrednim rezultatom 
* togo nakładu będąca przecież głównym aksio- 
matom każdej ezynności ekonomicznej zwichniętą 
zostanie.

Z tąd to zmuszanie powiatów do budowy 
dróg powiatowych wedle projektu Wydziału kra- 
jowego —: nie jest koniecznością ekonomiczną.

Śmiem to twierdzić tem pewniej o ile, że 
dróg powiatowych, któreby łączyły bąde miasta i

Urjwt z w iętla . Iłem następnie Frania, co słychać z głównego już one nie wwitaią do. mej. może po wspo- improwizowanego mego pryncypała uchodziłem, 
I centrum rucha. Dowiedziałem się z niemałą mniema ich tęsknić do końca żyda, ale odczuć aby zażyłość naszą pokryć jakąś sukienką nie-
radością, że w naszych stronach t. j. w zacho--*  -  —   * -J- v  ^

I [nich cyrkułach: w Bocheńskim, Tarnowskim,
i jnż nie potrafi....nie poiran.... , winną, za syna ekonoma jego matki, z którvm

tw musiałem się znieść z władzami razem do normalnych klas chodziłem.

(Ciąg tftilljr.)
i to ty — zawołał głosem radości 

— nie spodziewałem się ciebie jeszcze tak nred- 
-ko widtóeć, i gdyś zapnkał pochowałem gpie-1
jznie odezwy rewolucyjne I Gdzieżeś bywał coś 
porabiał? Zdaje mi się, żem cię wieki nie wi-• "-—Ti- -—— wiy n  lil(3 Tri*
dział. A odstępnjąc o krok i przypatrując mi 
się z uśmiechem, zapytał: W j&kimże charakte
rze zawitałeś do Lwowa, wiedziałem, że z de
pendenta adwokackiego przedzierzgnąłeś się w 
Piekarza. Gzy nie zmieniłeś stann z przybyciem 
do Lwów ~Lwowa ?

*— Przedwnie, przedstawiam d  się jako 
czeladni* ślusarski, wędrujący pieszo.
„ .T; A. mój drogi, darujże mi, że zamiast cię 

* . "ypocząć, Ogrzać się i nakarmić,
*a d*wnyeh czasów. 

w a r a ~ l™'<®tf się natychmiat około samo- 
ataffiiii hiechcąc przez ostrożność wołać po- 
ddfwiurwrtw110 itr6ż*i nastawił i przyrzą-

dniu. nr«ecu» opowiedzieć dzień po
się naszego ~  mifsi«cy »iewidzenia
a u torsk ie — Ł wszystkie moje osynnośd propa-
Saehawssy U ? 0 ? ad,Aeje'

**■
nie ze wssFstkL?!? s°howali pod bednię, deszj

miasteczek^ . ®* inłodziei rzemieślniczą za-
Z Sna* sa S f  w :  r®c*“ herodowym liczyć 
rąeymi’ p a te jo ta m T IS  dobrymi Polakami, go- 
y K ś  toraz. * 9 8Wa o tem przeko-

. /■“, l®®®**j, znalazłem tam trle szla-
^towość do 

P^więceń, że nfam w nich
jako w przemożną silę, nT  któroj p ^ iu Ja c a  
Ojiz/tt® epTKoś się bądsie mogło. Kapytywa*

r o wam a ” z z r . . .  + . .
mają być gromadom ogłoszone. Wyjątkami nie- 
licznemi, które się temu opierają, nikt się nie 
troska, gdyż prąd ogólny uniesie je, jak fala 
unosi źdźbło słomy. Dowiedziałem się również, 
że Goslar w Węgrzech wciąga w spisek Pola
ków tam zamieszkałych i przez nich działa na 
Węgrów — że Koszut ośwladczjł się z goto
wością pomocy w razie, gdy wybuch się powie
dzie — że emisariusze wysłani do O: jSło
wiańszczyzny powrócili * najlepszemi nadzie
jami. cdtież tamtejsza z zapałem przyjęła 
bratnie wezwanie i na pierwsze hasło przyrze
kła licznie się stawić... 4 . . ł

Czyż potrzeba było więcej i świetniejszych 
nadziei, aby serca młode i gorące, ja k  nasze, 
npoić radością i szczęściem? Rozmawialiśmy taz 
dobrze poza północ, a chociaż znużony czułem 
się dochodząc do Lwowa —teraz byłem rzeżwy, 
jakgdybym nie odbywał ośmnasto-milowej po
dróży pieszo.

I . V? * wttuwau r»»m  ao normalnych klas chodziłem.
i f 8S> M  wa Lwowie,! Styczeń do końca przeszedł spokojnie. Dzień 

poszedłem do niego. Rad był_nadswyeiaj z me- 2. lutego 1846 zaświtał jasny i mroźny. Był on 
SojTrzwozdantei powiedział mi, że po wszy- dla mnie dniem szozęścii i niedoU - N «uąt 
stkich większych I mniejszych miasteczkach mi rajem rozkoszy, na jedno mgnienie oka ran
dach i zapri panuje zgodny, rokujący nsjświe-|cił mi niebo w duszę i zepchnął zarazem w 

, tniejsze nadzieje. Powiedział mi także, że na otchłań niedoli i smutku I skazał na wieczne
1 A m I *  d  * «  a l a l l l a  i M i w a w n S A W s  m n i A  J  a   ■ ___ T   -  achwilę działania, przeznacza mnie do Staniała- j wdowieństwo serca — rozłączył mnie z nia na

t t A i i i A M f  j Ó  V \ o n S ( i  f a m  f a w a ■  i ł n w i l  / \ . Ł .  ■     « ... j  .  .  _ « «  • .wowa, ponieważ będąc tam teraz, dowiedział wieki!.., Och! wspomnienie to budzi wszystkie 
się od K., że posiadam zaufanie i miłość wszy- bole — wszystkie rozpacze przeżyte... Przeżytel 
stkich wciągnionych w spisek l że żądają, bym Tak pr—*-ł—  iL • * •. stkich wciągnionych w spisek 1 że żądają, bym Tak przeżyłem wszystko — i ' żyję — i 'nie 
ja ich prowadził na pierwszy ogień rozbrojenia zdałem się nawet na pastwę kuli moskiewskiej 
załogi. Krzyżowało to moje osobiste życzenia, Nieraz zapytywałem sam siebie: dla czego ta
gdyż w stanowczej chwili pragnąłem być razem kula, która igodziła pod Miechowem pięknego 
z Frankiem, jak można najbliżej Jaworowa — i młodego Borejszę, mnie ominęła? Jeżeli tu a
I n a *  m a  w w n l r l a m  o n i  d / a v s  u w o Ź a I a m  n i a  . . i , _____ « »  V  .  _  •  _lecz nie rzekłem ani słowa, uważałem się przed było potrzeba krwi jeszcze domierzyć — żyde 
władzą rozporządzającą, jako żołnierz przed jeszcze jedno położyć, dla czego to nie miała 
swoim komendantem. Czułem i rozumiałem, że (być moja krew i życie moje?..T

Rozmawialiśmy o wszystkiem, a o nią nie 
śmiałem spytać. Franio, być może, oczekiwałśmiałem spytać. Franio, być może, oc»w"»* 
tego z mojej strony, lecz domyślając się »P®* 

i, iż brak mi odwagi, rzekł, uśmiechnąwszywne
się : aNo cóż Jolko j a o mamę i Adzie nieny* 
tasz? może zapomniałeś o nich? Byłbyś bardzo 
niewdzięczny, bo one w każdym liśoie dowia
dują się o ciebie, i ja też, oo tylko sam wie
działem. donosiłem, widząc z listów, jak się 
niepokoją.

O jakże byłem szczęśliwym, jak serdecznie 
uściskałem Frania — z jakiemi potem różoweml
marzeniami usnąłem t Ńa to trzeba być mło 
dym i zakochanym, jak ja byłem, aby to zro
zumieć....

Za takie marzenia - - za taką chwilę szczę
ścia, gdyby kto chciał póśnięj „życie całe od
dać — ju  lek nie wskrzesi w duszy awojej...<

w każdym m hu , tak jak w wojsku, siła leży | _ Rańo, że to' było'święto,' poszedłem do Fra- 
w karności i posłuszeństwie. Powracać zaraz do ma, przepędziłem z nim parę godsin, wstąpi- 
miejsca, gdzie mnie tak zawzięcie ścigano by-,łern potem do kościoła, pomodliłem się gorąco, 
łoby nierozsądkiem; musiałem się czas jakiś u- bo mi czegoś było tęskno na sercu. Pocieszony 
krywac we Lwowie, a gdy stracą ślad za mną, i uspokojony trochę, mnsiałem wracać do domn 
zmienić się ile możności przez ostrzyżenie i ' na obiad, który z całą czeladzią warstatową 
pofarbowanie na czarno włosów, brwi i wąsów, I jadałem. Po obiedsie położyłem się na chwilę, 
p 2L2!a5us?c56ai ^ i  inhyiu znowu pa- j  bo chociaż byłem silny i zdrów, przecież kade 
sp- w u .  9 t u ! * wyczekiwać eh w ili. całodzienne młotom męczyło mnie. Pocieszałem
wybucha. Ostateczny min nie był jeszcze się tem, że albo niedługo już to trwać będzie,

f  5®®*® trzymano go w tejemnicjr,; albo w p rz e d wnym razie przywyknę, 
dość, że ja wiedziałem tylko, że się ta ehwila Zdrzemnąłem się chwilę, lecz nagle bez 
B i 5*i »  ̂ nawet bliską, ale dnia nie przyczyny przebudziłem się, tcztwssy jakiś
wiedziałem. Dla lepszego tymczasowego ukryda niewytłumaczony niepokoj, coś, czego nie rosu- 
się, poradził mi sam Wiśniowski, abym się udał miałem. Kardłem sam siebie za to ehimery-
do tebryki wyrobów żelaznych i maszyn rolni- czne usposobienie, lecz nic to nie pomagało, 
czych Sch. i tam stanął jako terminator. Wla-, Ubrałem się i wya—r .  , . . --------------------------    . . . .  ,u«r*»DiM się l wyszedłem na miasto. Pobłądzi
ścieid^tej^ fabryki Niemiec i naturalnie przy- wszy trochę bez celi, skierowałem się do mie-
chylny całem sercem rządowi, miał być dosko
nałym parawanem, okrywającym mnie. Posłu
chałem rady, która była bardzo logiczną i przez 
dwa tygodnie najspokojniej kułem młotem. Z 
Franiem widywałem się często na tajemnych 
zebraniach, które dotąd we Lwowie nie były 
wytropiono; uchodziłem czasom do niego i on 
de mai* nieraz ujrzał do wantetu. W oczach

sikania Frania, chociaż naprzód preekonany
byłem, że o tej porze nie zastanę go. Istotnie 
zastałem drzwi zamknięte, na pukanie nikt nie 
odpowiadał — nie było go,

k pukanie i  
Wyszedłem znowu 

■Iowami nieokre-

śnie. Zmierzch począł już upadać — postano

wiłem zajrzeć jeszcze do Frania, czy nie po
wrócił, i podążać do domu. Nie było go jeszcze. 
Zwróciłem się więc w stronę teraźniejszego 
mego mieszkania. Na skręcie nlicy spotkałem go, 
poznałem natychmiast, te  jest czegoś niespokoj
ny, zmieniony był widocznie.

— Co cl jest Franiu? — zawołałem, zapo
minając o własnym niepokoju.

— Nie masz Czego iść do domu — rzekł mi 
przyciszonym głosem, by ktoś z przechodniów 
nie postyfekał. Stukam cię od godziny, by uprze
dzić twój powrót. Potwojem wyjściu wpadła re
wizja, szukając ciebie. Scb. jest' roifarjowany. 
Gdym przyszedł, o niczem nie wiedząc, do cie
bie jak zwykle, kazał mnie poprosić do swego 
pokoju na górę, i powiedział, że tylko rob' to 
przez pamięć mego ojca, z którym miał liczne i 
korzystne interesa przy kapnie rolniczych na
rzędzi, a który nawet raz zrobił mu jakąś tam 
przysługę, że mnie natychmiast nie aresztuje i 
nie oddaje w ręce władz rządowych, bo kto sfę 
znajomi i przyjaźni z takim jak ty, który uczci
wych ludzi oszukuje fałszywem-imieniem, któ
rego znajomość jest zakałą dla syn» tak if®dn®" 
go obywatela, jakim był mój ojdec, *®af*r 
gnje na żadne względy, i *7^®. Pf*62.
ojca zaoszczędsa mnie. Że jeżeli nie cheę brać 
plamy na zwoje nazwizko, to niech nawet me 
wymawiam imienia twego ! PowUdam ei, s*wa- 
biako był rozfurjowany, to bladł, to śmiał się 
ze zlośd. A ręce łamu i włosy rwał na głowie, 

roi Jąc z rozpaczą:
— Mój dom, mój waratat podać l a  taka 

hańbę, na rewiąjęl tak mnie skompromitować 
przed ojcowskim rządem. Pod moim dachem 
człowiek, na którego głowę nałożona nagroda 
pieniężna I a to hańba I

— Chodźmy do którego z kolegów, u mnie 
mogą szukać u  tobą, a naradzić nam się trze
ba, co czynić dalej — zdaje się, będziesz musiał 
natychmiast ze Lwowa uchodzić. Ach, zatrwo
żony i zaniepokojony niebezpieczeństwem d  gro- 
żącem, upomniałem powiedzieć, że mama z A- 
Aną przyjechały przed godziną może, i właśnie 
szukałem cię, pragną się widzieć z tobą. Ale 
cóż te r u  począć? do hoteli niebezpiecznie iść.

(0. d. n.)



znaczniejsze n czka pomiędzy sobą — lab 
z drogom: 'temi i kolejami, niepodobna jeszcze
podciągnąć pod kategoiję tych komunikacji, za 
pomocą których cyrkulacja podnosi się do zna
czenia ogólniejszego lub stanowczo wpłynąć może 
na rozwój handlu, przemysłu, lub wzrost pro
dukcji.

Zresztą nie miałbym nic przeciw inten
sywności w gospodarstwie drogowem, gdyby ta 
intensywność była skutkiem wzrostu innych ga
łęzi pracy ludzkiej.

Skoro jednak ta intensywność ma być ra
czej bodźcem do pobudzenia większej działal
ności naszej, a zatem — używając zwykłego 
sposobu tłumaczenia się — zamiast skutkiem 
dopiero jej przyczyną — a nadto w tym stosunku 
w jakim wedle projektu Wydziału krajowego 
drogi powiatowe miałyby być budowane naj
mniejszych premisów niema, ażeby się mogły 
podnieść przemysł, handel lub produkcja przeto 
też i absolutny rozwój trzeciorzędnej komuni
kacji czem są bezprzecznie drogi powiatowe we
dle projektu Wydziału krajowego (wobec dróg 
krajowych, erarialnych i kolei!) mnsi być za- 
stósowany do granic jednoczesnego rozwoju w 
innych kierunkach pracy ludzkiej. Tu bowiem 
związek pomiędzy pojedynczemi gałęziar pracy 
ludzkiej, a jej całością organiczną jest tak ści
sły i merozdzielny, że rozwinięcie jednej^ tylko 
czynności nie tylko oczekiwanych rezultatów nie 
I zynosi, lecz częstokroć mści się srogo na tych, 
którzy prawa ekonomiczne zapoznają.

Przechodzę do najtrudniejszego zagadnie
nia w ustawodawstwie administracyjnem t. j. 
do zapewnienia wykonalności ostawy, a raczej 
ażeby to, co pod formą legalną postanowione 
zostanie, również i Wykonanem być mogło. 
W tej mierze bowtliff%oże na największe tru
dności trafiamy. Z jednej strony mamy ludność 
nbogą, ktOrej środk materjalne nie pozwalają 
na powiększenie piatnyck organów wykonaw
czych. Z drugiej strony ta sama ludność jest 
do wysokiego stopnia nieobowiązkową i nie ła
two poddającą się przymusowi legalnemu. Do 
tego stanu rzeczy dodajmy zwierzchności gminne, 

tOre będące niemal w absolutnej większości wier
nymi przedstawicielami usposobień i charak
teru swoich wyborców, tudzież Bady powiatowe 
i ich Wydziały czuwające nad wykonaniem ad
ministracji bez wszelkiej egzekutywy i niemal 
ograniczone do pisania odezw i upomnień, albo 
stanowienia uchwał, o których . prawomocności 
i wykonania zupełnie inne władzę orzekają, 
a może odsłonią się nam powody tego co
raz trudniejszego wykonania ustaw i coraz bar 
dziej słabnącego poszanowania praw publicznych. 
Główne jednak złe tkwi w najniefortanniejszym 
rozkładzie czynności administracyjnych; w prze
laniu znacznych atrybncyj administracyjnych na 
gminy, z których większość bądź nie cnce, bądź 
me mie, bądź nie chce zrozumieć, że o ile 
gmina w zakresie gospodarstwa własnego two' 
rzy pewną całość polityczną i społeczną, o tyleż 
znów w ustroju administracyjnym występuje ona 
wobec państwa lub kraju jedynie jako jeden z 
ezynnihów administracji wykonawczej. Że przeto 
jeżeli g m in a  zaniedbuje swe obowiązki czy to 
w gospodarstwie drogowem, czy jakiem innem 
mającem związek z całością administracji kra
jowej, że złe, które ztąd pochodzi, nie rozciąga 
się li na gminę samą lab jej mieszkańców, lecz 
sięga nierównie daltj. Za przykład tego, co po
wiedziałem, niech mi będzie wolno powołać się 
na obecnie obowiązującą ustawę drogową, która 
przedtem, nim w życie wprowadzoną została, 
już odsądzoną być musiała od wszelkich zalet. 
A dlaczego? Oto, z tej prostej przyczyny, że ci, 
co mocą ustawy sprawować ją mieli, nie posia
dali bąuź woli, bądź zdolności do zadośćuczy
nienia obowiązkom ustawą im przekazanych. 
"Wyihodząc więc z założenia, źe główną wadą 
obecnej ustawy, jest niewłaściwy rozkład w jej 
wykonaniu, oczywiście, że starałem się w pro
jekcie przedłożonym, część administracji wyko
nawczej powierzonej obecnie zwierzchnościom 
gminnym, przelać na inne ciało. Czy wybór n- 
czymłem t: *fuy, rozstrzygnie uchwała Wys. Izby. 
ty każdym razie oparty on jest na zasadach, 
znanycn w administracji, a w naszych stosun
kach i konieczny i z tych stosunków wysnuty. 
Wobec przedstawionego prżez Wys. wydział 
krajowy projektu do ustawy drogowej uważam 
za Obowi uefc dotknąć różnic zasadniczych, któ
re między tym projektem a projektem przeze- 
mnie wniesionym zachodzą.

Rozpocząć muszę od oświadczenia, że jak
kolwiek projekt mój zawiera większą Część po
stanowień niemal dosłownie wyjętych z projektu 
Wydziału kraj., to jednakowoż pomiędzy tymi 
projektami zachodzą różnice i tak doniosłe i 
tak zasadnicze, że jedne drugie stanowczo wy
tłaczają; nieusprawiedliwionem przeto jest mnie
manie, jakoby pomiędzy temi projektami kom
promis lub foąja były możliwemi.

Różnice, które zachodzą pomiędzy projek
tem Wydziału kraj. a projektem przszemnie 
wniesionym, dadzą się streścić w następujących 
punktach. 1: Kiedy projekt Wydziału krajo
wego zmierza do zorganizowania całej sieci dróg 
powiatowych niewątpliwie bitych, a przez to

sięga w daleką przyszłość, którą, sądzę wedle 
środków przeznaczonych do budowy tych dróg, 
maluje sobie w dość żywych kolorach, projekt 
przezemnie wniesiony oparty jest przedewszyst- 
kiem na teraźniejszości, która niestety świad
czy o nader smutnych stosunkach materjalnych 
w kraju i nie daje nadziei, by te stosunki w 
bliskiej przynajmniej przyszłości uległy znacznej 
poprawie. Bez wszelkich przeto nadzei czy iln- 
z/j co do przyszłości, stawi® sobie projekt mój 
za zadanie nie to co absolutnie jest najlepszem, 
lecz tylko co w danych warunkach bez naru
szenia obecnych sił kontrybuentów osiągnąć się 
da. 2 Kiedy projekt Wydziału kraj. dąży 
dr przelania punktu ciężkości w administracji 
drogowej z gr rny na powiat, otwiera sobie kn 
tema drogę dłngą, żmndną i kosztowną, bo za- 
pomocą systematycznej przemiany dróg gmin
nych na powiatowe, projekt przaiemnie .mie-i

szych pozostawia nader wiele do życzenia.
Z tych zapatrywań wychodząc postawiłem 

naturalni w pDjekci® moim więcej autonomi
cznie Rady powiatowe" vis a vis Wydziału kra
jowego niż gmiiy wobec Rad powiatowych.

Druga rówdeż znacznej doniosłości różnica 
pomiędzy moim a projektem Wydziału krajowe
go skupia się w tem, iż kiedy projekt Wydzia
łu krajowego rosciąga obo riązek wykonywania 
prestacji pora oirębem właściwej gminy, i do
puszcza zupełne virment w funduszach drogo
wych gminnych, ja obowiązek ten utrzymuję 
w granicach obecną ustawą określonych.

Które : tyci postanowień w praktyce oka
załoby się sprawiedliwszem, orzec trudno, to je
dnakże jest już jewnem, że obowiązki, wypły
wające z przynależności do gminy, zamykają się 
ściśle w jej grasicach 1 

 ̂ . . . - - . , - ,, , Zresztą, caj gmina ta jest słabą czy silną,
siony mniej jest ceremonialny, albowiem pozo-' jej prawa i obowiązki musimy uznać tak, jak 
stawia on najważniejsze drogi gminie i nadal i s1'q on » wytworzyły, a jak się one wytworzyły, 
gmmnemi, cnociaź oddaje pod bezpośredni za nietylko zwyczajem i tradycją, ale oraz wspól
ni-* • » i f?WJatoweg°- 3- Kiedy pro- B |Teią interesów, wspólnością praw. Co więcej, 
jekt wydziału kraj, oparty ni przeświadczeniu, i kiedy całe nstayodawstwo administracyjne n-
że większość obecnych zwierzchności gminnych 
rj.jzej przeszkadza, niż przyczynia się do po
prawy dróg; mimo to pozostawia administrację 
wszystkich dróg gminuych gn iuie, a tylko 
wzmacnia je nowem ciałem, mającem się złożyć 
z żywiołów, których wwieln razach nie będzie, 
a w każdym razie po pierwszycn nieudalych 
próbach coraz więcej brakuje; projek* przeze
mnie przedstawiony oparty jest na tle przeko
nań, że jeśli iaka czynność administracyjna 
cierpi, a cierpi gtó ,nie i jedynie dlatego, że 
ci, co ją wykonywać mają, bądź wykonywać jej

dnowski, żadnej roli bezwarunkowo źle grać nie 
aoże — stoją tema na przeszkodzie talent i rutyna, 

nikt jednak nie może być wszechstronnym; a naj
znakomitszy nawet artysta ma pewien żc le ogra
niczony zakres artystycznej działalności. Twierdzi
my stanowczo, że rola Dolskiego nie należy do 
wydziału ról p Ładnowskiego, wymaga ona bowiem 
wielkiej siły charakterystyczno komicznej, którą ta

* Otrzymaliśmy następujące pismo: Jako czto^ 
ko wie sądu polubownego, powołanego do załatwi* 
ula sporów powstałych z powodu kupna dóbr Po
lana z przyległościaml między p. Emilem Torosie- 
wiczem 1 p. Wacławem Hudecem czujemy się w 
obowiązku publicznie oświadczyć, że p. Emil To- 
rosiewicz orzeczeniu sądu polubownego najsumien
niej zadość uczynił, w tej sprawie szlachetnie po

znało obecną gminę jak całość polityczną, spo 
łeezną i adminislracyjną, dlaczego więc jedynie 
ustawa drogowa miałaby odstępywać od rzeczy
wistych a nstalotych stosunków.

Czy dla zańcśćaczynienia sprawiedliwości?
Jeżeli ta l t* niech mi wolno będzie powie

dzieć, że sprawiedliwość tak pojęta, co najmniej 
okazać się moż9 względną, lecz że natomiast 
względną już nie będzie, zdaniem mojem, waśń 
r ;ennikniona. J f t jy  przenoszeniu prestacji poza 
obręb właściwy gminy.

Co do formalnego traktowania mam za-

len t p. Ładnow skiego nie rozporządza To też Doi- j stąp ił, również że adw okat dr. F erdynand  Kratter 
ski p. Ładnow skiego b y ł ty lko „ przyzw oitym ", a le 'g o d n ie  i honorowo go zastępyw ał. Michał Qnovń- 
brakło  mu k rw i i kości, b rak ło  mu w erw y i życia, j tiki. Apolinary Jaworski.
a nagromadzone bogate komiczne efokta w akcie j ,  W iadom ości p o licy jn e Z d. 14. OzerWCft
4tym  pokry ła jak aś  chorobliwa bladość. O ita tn .ą  z , g tra ź  pol cyj-na aregZtowała J a u a  Pawlika, Piotra 
nowo obsadzonych ró l, M atyldy, objęła panna Wi- . K łodkał W incentego Wysockiego, Maksyma Kuczmę, 
snow ska i odegra ła ją  pod każdym  względ m kn j ana jęd rzejow sk iego  i J a n a  Sojkę za rozmaite 
ogóln jmn zadowoleń u, B yła rezo la tną , a  nie rc ‘ j kradzieże, P io tra  L  iwusa za  pódejrzane posiadanie - 
zną, żyw ą a nie przesadną, dowcipną a ie (' r,a ' ; bu rsztyna od cybucha. —  Zakładzie zastawniczym 

ia jącą . J a k  zw ykle rolę w ystndjow ala dakładm e. j p rzy t rzym ał a g traz poijcyjn a  do rożkarza  L . W. za 
la n e  ro le nie nastręc -nją pola do omówienia, zai ■; podejrzane posiadanie następujących k a rte k  z a s ta 
w a ć  nam jeszcze ty lko wypada, źa młody a r ty s t a : w u iezycb . a) n r  36632  na zastaw iouą za 3 zł. 
p. K asprow icz (Leon) zaczyna zw racać na siebie bekje8Zę; b) n r. 37 .042 na zastaw ione za 1 z ł 50 c. 
uw agę pracą i ta lentem . B iak  mu jeszcze sw obody) dwa t a ł .,gyj c) 41182 na zagta Wione za  100 zł. 
na scenie ale i pod tym  względem robi widoczne j dw a E, g a r ki, sreb rn y  łaócuszek  i  14 pierścioków, 
postępy. b. cs. d  ̂ n r 24 .234  na zastaw ione za 2 zł. spodnie, c)

* Słyszeliśm y, żc z powodu wykonać się m ają n r. 18 833 na zastaw ioną za 4 z ł. suknię, f) nr. 
cych restau racy j w Z akładzie głuchoniem ych i 2 24718 aa  zastaw iony za  4  zł. zegarek  sreb rn y  g) 
powoda coraz więcej w zm agająeyeh się w ydatków , nr . 24.717, na zastaw iony za  5 z ł. zegarek  z łań-
pow stała niestósow na myśl zm niejszenia liczby przyj- cuszkiem, h) n r. 22 .655 na zastaw ione za 2 zł.
mować się m ających dzieoi. Nie pojmujemy ja k  kto- j dwa pierścionki i 1) nr. 23 .955  na zastawioną za 
kolw iek m iał odwagę, aby  w łaśnie w tym  kierunki 6 z ł. b ieliznę, 
doradzać oszczędności, gdyby b y ł ty lko nieco su-
miennicj zajął się tą sprawą, toby był do innych 
doszedł reznltatów. Przed 6 laty Zakład ten miał 
o 4000 zł. od Wydziała kraj. a o 500 zł. od mia
sta mniej rocznej snbwencji, od tegoczasn przybyto 
legatów najmniej w kwocie 10,000 zł. a liczby

— Krosno, 9. czerwca. Za mojem i tutejszego 
notarjnsza pana Jaciewicza staraniem, odbyło się 
w Krośnie dnia 6. t. m. na korzyść pogorzelców 
w Rymanowie amatorskie przedstawienie, które

nie chcą, bądź wykonywać ,n te umieją, że w ta-1 oZ0!iyt upraszać Wysoką labę o przekazanie me- dzieci mimo to nie powiększono. Więc teraz gdy przyniosło w oŁ -1 dochodn w kwocie 132 zł. 40 e., 
him razie czynność albo przenosi s:ę na in n eg o  wniosku komisji drogowej. (Zakład ma o 5000 zł. więcej dochodu i wedle skali * P° strąceniu kosztów nrządzonia w kwocie 47 zł.
ciało, jnż w ustrój administracyjny wchodzące, 
a pod względem moralnym i materjalnym lepiej 
uorganizowane lub obmyśla się środki, zapemo- 
cą których nadzór i kontrola mogłyby być ści-

Z Izby sądowej.
Ważną bar JA uchwałę wydał sąd del. miej.

K ^ S ^ ^ n T p S S j t S  w Kraków odmawiając
rządu i administracji, to jest gminy i powiaty i * X  były należące e ę od jednego z
jakit go żadnem dotychczasowym usta" law - ;dłużnlk6w. procenta po 12f od 8ta ‘ 3 % «w ° \  
stwem ńeokreślonegt organu, którego atrybucje i opamczając ,, tfę . procentową ogółem od sta
co o . chwalania oyłjby ogromne, zaś środki ! / ednak nJ e tylk^ powy. ^
do wykonywania tych uchwał żadne mam ta  na [“nat ‘n?tytucJf  vban,kowe a tem wI*ce{  f ywatal ka‘myśU komitety drogowe. jPitaliści częstokroć wygórowane żadają procenta,

4. Podez.i gdy
rozciąga uwolnienie od wykonywania prestacji w | razem 15 0P ,na procent 8 prc. od sfca ro. 
naturze U na miasta posiadające osobne statu a, ^  nagttpBoFx lrzędu na m0Cy §§. 1, 4, 6 1 7 
projekt przezemnie wniesiony jest pod tj a wzglę- ugtft E ^  19 j 1877 r Dr 66 dz’
den względniejszy. Przypuszcza on bowiem że albowiem sąd p( Sal iytem p gttmiennem rozważę-
prócz miast posiadających osobne statuta istnieją nju wgzelk4 ’ Schodzących, a poczęści już z sa- 
w Lrajn jeszcze inne miasta w których poczucie m sk tu d|uinego wynikających okolic ności 
obowiązków pnbliczuych dojrzało. (Głos : Nie »ty.) „ brał p^ ckonanj3) jź i j ane i 2 prc. i dalsze 3 

Zresztą zadaniem ce em ustawy jest p< pra-1 prc EWjoki, ekonomićzną zgubę niedoświadczonego

________ ________ więcej_________________
dawniejszej powinien przyjmywać o k i l k a n a ś c i e ' 40 ct. odesłaliśmy resztę w kwocie 85 zł. a. w. na 
dzieci więcej, właśnie teraz, z powoda nieodpowie-! r3c® pana starosty w Sanoku do rozdzielenia po- 
dnej gospodarki, ma liczba dzieci być dz'osiątko- \ między najbiedniejszych pogorzelców w Rymanowie, 
waną? Przy oględności i energi dałyby się niektó- j Ponieważ na cel powyższy nadsyłano na moje ręce 
re rubryki niezawodnie zniżyć, projekt zaś zmniej- !E okolicy rozmaite d«tki, dlatego chcielibyśmy aby 
szenia liczby dzieci byłby nieludzkim i nie właści- także ogół publiczności dowiedział się, jaki był do* 
wym. Mniej remnseraiji, mniej niepotrzebnego ba- , chód z przedstawienia i w jaki sposób użyty został 
lastu, mniej komfortu, zajęcie się kuchnią, itd. o t o  czy ty dochód z takowego. Bronisław Waydowieś, 
w tych rubrykach dadzą się zrobić znaczne oszczę- * komisarz powiatowy i zastępca starosty w Krośnie, 
dności, a możnaby jeszcze więcej przy4 jować dzie-j — JP) Stanisławów, 11. czerwca. Wle
ci. Mamy otuchę, że gorliwa o rozwój Zakładu dy zorek literacko-mnzykalny w połączenia z teatrem
rekcja, na której czele stoi wielce zan. ks. infa- 
łat Mosing, nie dozwoli na tak szkodliwy dla in
stytucji i biednych proceder, jakim byłoby zmniejsze
nie liczby glnchoniemych w jedynym Zakładzie te
go rodzajn kraju naszego.

* Wilhelmina Ehrbar właścicielka realności pod 
1. 36 przy nlicy Janowskiej licząca lat 40, kąpiąc 
się w stawie pod 1. 60 przy ulicy Janowskiej zmar
ła nagle w skutek apopleksji.

Jakoś nie tęgo udają się tegoroczne festyny.]

amatorskim, dany na rzecz pomnika Franoiscka Kar
pińskiego dnia wczorajszego, pod względem doehodi 
nie wypadł tak świetnie jak się tego ze względu 
na cel szlachetny spodziewać było można. Dochód 
brntto wynosi 130 złr., z czego po odtrącenia wy
datków zostanie bardzo mało na rzecz fandnszn po
mnikowego. Program wieczorka był nader urozma
icony. Wśród rzęsistych oklasków, przerywających 
całogodziuny wykład, mówił wyczerpująco a płj - 
nie p. prof. Parylak o Karpińskim. Prelegenta wy-

wa dróg. Czy więe P®Praw» ta dokonaną 31 dłużnika nietylko sprowadzić mogą, ale ze względu, j Mówią, że festyn niedzielny techników nietylko nie ] wołano k,il.ka^r'JĆ, [  °,bsypa“° bukle,|?“ i* Nastąpiły
za pomocą powołania do rydla i motyki każdego docb6d dłużnika nietylko w najkorzystniejszymi przyuiósł dochodu, aln owszem okazał się deficyt, j sPi( r7 chóralne i so , wykonane przez amatorów
bez różnicy staHu i zawodu, czy w inny sposób, dla nieg0 okolicznościach najwięcej 6 prc. rocziie Według nas głównym tego powodem jest to, że * całą precyzją 1 sumiennością, prócz tego nomen
dla mnie jest rzeczą obojętną, byle w równej iie- j przynleś6 może (a c6i dopiero w roku ubiegłym), 
r*6 j  m*eszka ty m âs pr yesyn a się do cięza-; konjecznje sprowadzić mngzą, i w skntek tego na Zasa- 
rów drogowych. • dzie §§. 4 6 powołanej ustawy tudzież §. 7, tj. żepowo-

5. Kiedy projek y na  rajowego stawia jana ugtaWa także i do instytucyj kredyt, się odnosi,
i • •  z o s a a l a  A K ń w n a  fi w. a t r n  r a n i t o ł n  b ł A m r  t  *  •_sobie za zasadę czerpać z tego kapitału, który do-, zwlagzc £e ustawa ta zabraniają0 pod karą 

tąd eszcze należycie n nas w krajn me został wy .jeważnością zawartych interesów/ pobierania wy 
eksploatowany, o jes z kapi ału pracy ja hołdu- ] gok{cb odsetek osobom prywatnym, nie może tole- j

komitety nrząizające rego rodzaju zabawy, maio 
się starają o ich urozmaicenie. Zawsze się powta
rza jedna rzecz i ta sama: „Muzyka będzie przy
grywać nlubione utwory4, i „uproszone panie zaj 
mą się rozsprzedażą fantów z pierwszorzędnych

ina fortepian i skrzypce. Na zakończenie prof. K. 
oddeklmnowat wiersz Karpińskiego „Żale Sari ity 
na grobie Zygmunta Augusta4.

Po koncercie grano teatr amatorski. Zraza za- 
mierzano odegrać dramat „Precz4 R. Ujtaj«Meg(i 

magazynów4, a oprócz tego nic. To* za mało"dla] Znieważ jednak namiestnictwo zakasało odegr ć 
naszej publiczności. Szczerze radzimy komitetom! sztnkę, przygotowano w ostatniej chwili „Po 

jąc teĵ  samej zwmazie, mimo to wprowaazam (‘'-  Jrowa4 j uświęcać w instytacjach kredytowycb tego,! urządzającym festyny, aby się zdobyły na trochę;ilnble komedję Koziebrodzkiego, w skntak czego 
datki do podatków na cele dróg gminnych. D Ia«e-|00 gama w powszechności karygodnem uznała — : fantazji i urozmaiceniem zabawy starali się o ścią- nie odegrano jej tak, jak tego od amatorów nawet 
g o —-wyjaśnię w kilka słowach: Oto zdaje mi się, ] uzlał za lt0g-Wbb i wymogom słuszności i spra- i gnięcie publiczności. Wszystko da się zrobić, trze- 
ie gdyby uszanowano zasadę, nie byłoby po prostu | Wiedliwości odpowiednie, postąpić sobie w duchu ba tylko po pierwsze chcieć, a po drngle umieć, 
pienię zy na za upno ma erja a o róg. A ponie- j powołauej ustawy i żądaną stopę procentową z 12 | * W kościele 00 Jezuitów co d.-ngą niedzielę

prc. i 3 prc. zwłoki, czyli razem lł prc. na prs głoszą niemieckie kazania. D a kogo? Bóg raczy 
cent ustawowy!t- j. 6 prc. dodaj s j 2 prc. na ko- ] w.edzieć, bo u nas Niemców katolików bardzo ma- 
szta administracji, łącznie Zatem na 8 prc. z urz | ło, a ci którzy są, prawie w <zyscy rozumieją po

waż chcąc drogi mieć trzeba materjałn a zatem i 
pieniędzy, więe pocóż stawiać teoremata, które pra
ktyka w jednej chwili zburzyć musi.

O ileż jednak więcej wystrzegać się należy 
stawiania podobnych teorematów, gdy oparte są 
one na podstawach wręcz niesprawiedliwych. Spra
wiedliwością bowiem nazwać niepodobna postano
wienia §. 15 projektn Wydziała krąjowego, który 
bez wzgiędn na wysokość opłacanego pędatkn bez
pośredniego — nakłada pół daia prestacji od ka
żdej cyfry, która się mieści w liczbie trzech. Naj
główniejsze jednak przeciwieństwo pomiędzy pro
jektem moim a projektem Wydziała krajowego 
streszcza się w następujących dwóch pnnktach.

Kiedy projekt Wydziała kraj. dąży z jednej 
strony do zcentralizowania adminisuacji o rogo
wej w Wydziale krajowym v»a a v»s powiatów, 
z drugiej natomiast wprowadza najzupełniejszą 
decentralizację tej samej administracji wewnątrz 
powiatn. Pomijając już sprzeczność zasadniczą 
w całem założenia tej aatonomiczno-centralisty- 
cznej ustawy, mniemam, te  jeżeli jnż chodziło
0 zcentralizowanie administracji, to raczej cen
tralizację tę od gmin na rzecz powiatów, niż 
od powiatów na rzecz centralnej władzy rozpo- 
c«ąć nalezało.j

Wszak rzeczą wiadomą jest, że w dzisiej- 
82 eh stosunkach, to jest w rozwijającem się do
piero życia konstytacyjnem, wzmocnienie Rad 
powiatowych jnż z tego wzgiędn jest pożądanem, 
że ile one są zbiorową reprezentacją interesów 
gminnych o tyleż niewątpliwie najlepiej znać 
mogą tak potrzeby gmin jiko też całości powia
tu — a nadto są jnż pod względem moralnym
1 materjalnym do pewnego stopnia zorganizowa
ne, podczas gdy organizacja ta w gminach na

du zniżyć4 polska. Tej niedzieli niemieckie kazsnie dało nawet 
powód do niemałego a andala. Zaledwo ksiądz za
czął swoje: „Meine Btiiier in Christo4, jakiś je
gomość zawołał na głos: „Proszę mówić po pol
sku, bo my po niemiecka nie rozumiemy". Ksiądz 

! urwał — powstało w kościele zamięszanie, a spraw
c ę  tego dziwnego w domu Bożym „intermezzo4

żądać wypada.
— Staresioło d. 10. czerwca. Na podanie z 

dnia 15. latego b. r. o przyczynienie się do ko
sztów budowy szkoły ludowej w Staremsiole, w po
wiecie Bobreckim, Towarzystwo Łwowsko-Czernie 
wiecko-Jasskiej kolei ofiarowało 100 zł., za który! 
dar szlachetny gmina starosielska niniejtzem dzlę-" 
kuje.

— Rzochów, 9. ezerwca. Przed trzema wif 
kami m las do Rzochów obecnie w powiecie mielić 
kim położone, kwitło przemysłem i dobrobytem 
jak z doknmentów miastowych odczytać możni^ 
znajdowali się tutaj ladzie uezeni, a z tatejszż 
szkoły wychodzili i icy, których imie zasłynęło ds 
leko ze światła i wiedzy. Jednakowoż okoliczności!

Dnia 15. czerwca.
* Wczorajsze przedstawienie „Wielkiego czło-' wyprowadzono z kościoła 

wieka do małych interesów" zajmnjącem było z po-: * Wycieczka cb^rn męskiego gal. Towarzystwa
irodu, że prawie wszyi de główne role obsadzone5 muZyCZ„ego odbędzie sf ( w niedzielę 20. czerwca P^tyczne i nieszczęścia krajowe, jakoteż następni!

były nowemi siłami. Jeżeli w jakim wypadku, to ' v lolin{e Ja,n Krzywczyekiego, na którą komitet ,ałoji?aie w PobIUce k,lku miasteczek, przyprowa-
w tym podając ocenę gry artystów musimy się trzy- ] zaprasza wszystkich członków Towarzystwa mnzy- ] wadziły miasto to pierwej grodowe polskie do ąpiad 
mać tej słnsznej zasady, że comparatson n est pm  CZQfg0 % rodsJnami. z mczki dające prawo wstępu na i ku* tak śe u*tał WIZe,kl handel i przemysł, a mie 
raison, pozwolimy sobie jednak zrobić uwagę, że zabawę wydawać będzie leomitet codzienuie od god. i SCEa lie P«yprowadzeni do ubóstwa nie byli w 
sztnka ta przy dawniejszej obsadzie pod niejednym B do 7 p0 pojadnjn> za£ w niedzielę od 11. do 1.! •t^uie» anl podtrzymywać ich parafialnego kościoła 
wrględem graną była z większą werwą, pra dą i w pjłnduie w lokalnościach Tow. Nieczłonkowle 
artyzmem. Tytułową rolę odegrał p. Zamojski, je-: mogą otrzymać znaczki za pośrednictwem członków 
dyny obecnie w nasym personaln do ról szlachci-: Towarzystwa.
ców. To też w Jenlalkiewlezu potrafił on wyborniej a Cesarz zezwolił na powiększenie etatu nan-
połączyć cechy charakterystyczne hreczkosieja i Czycieli w gimnazjnm św. Jacka w Krakowie i w 
blsgiera zarazen 1 w głównych kontnrach stworzył gimnazjum II. (niemieckiem) we Lwowie o dwie po- 
typ swojski pełen prawdy 1 życia. Natomiast u gady nanczjcleli począwszy od 1. stycznia 1880. 
szczegółach nie /ło takiego wypracowania, Jakie-j „ 0gtatnJ 9. numer Pracy został przsz c. k.
gośniy się spod Yali, w skntek czego niejedno knra . ’ ańgtwa skonfiskowany,
miejsce efektowne przeszło bez należytego wraże- ”  F . T . , . . .
nia. Przypisać to należy niezbyt dokładnemu wy- ’ Sekret tc j y owieckiej,
studjowanin roli. Wybornym był p. Lnbicz jako Antoni ielt> wstrzyinał pozwolenie przyjęcia i 
siostrzeniec Jenialkiewicza, Karol; miał humor, grał nosEeaia krEyIa EaS f ‘ k8,«®twa Waldek. (I?) 
swobodnie i zamaszyście. Bole tego rodzajn odpo- j * Porucznik Antoni Danielewicz, z pułku pie- 
wiadsją najlepiej, pię] temu jego talentowi. Daleke choty nr. 40, popełniwszy różne malwersacje um- 
mniej zadowolił nas p. Ł&dnowski, który grał pod. tnął z krakowskiego garnizonu, 
względem uchwycenia eharakteru najtrudniejszą z 4 Królem karkowym w Krakowie wybrany zo-
wszystkich rolę Dolskiego. Artysta taki jak p. Ła stał p. Jan Gótz, właściciel Okocimia.

ani utrzymać szkoły i opłacać nanczyclela; zatc 
laukę ndzielać mnsiał, często zmieniający się orga
nista, a śe taka nanka nie odpowiadała eałktt 
celowi, tego nie trzeba nawet dowodzić. Stan taki 
trwał do niedawnych czasów, gdyż władze szkolni 
nie mogły więcej nie zrobić, bo i tak fnndnsz kra
jowy większą połowę kosztów n utrzymanie szkół} 
i nauczyciela ponosił.

Poznawszy takie opłakane poużenie tak i kołj i  
jakoteż kościoła w Rsoehowie tutejszy kolator i^ | 
dziedzin państwa Riemień J. W. Zdzisław 
z Zięblic Bognsz, wyrestaurował swoim kosztem 1 i  
staraniem tutejszy kościół parafialny, zaknpit kilka ]  
cennych bardzo aparatów kościelnych, wyznaozył fi 
znaczny materjał w drzewie na powiększenie i ! 
upiększenie szkoły, deklarował się swoim i zwyel 
potomków imieniem na wieezne ezasy dostarczać 
do tutejszej zkoły potrzebnego drzewa na opał —

Historyczne wspomnienie
o Antonim Szuszkiewiczu. 

Przyczynek do dziejów naszej walki o wyzwoleni~.

(Ciąg dalszy.)
Niepomyślne wieści doszły. Jenerał Koły- 

szko pobity został pod Kozaczkami w okolicy 
Da8zowa- Waleczny Jełowicki, który z pięcia 
synami wstąpił do powstąnia, zginął pod Maj
dankiem, na Podola, między Latyczowem a Ba
rem. Dzielny major Orlikowski uderzy wszy sam 
osobiście z szczupłą garstką powstańców na mo
skiewską artylerją, utracił wzrok, "łając oczy 
wYsmalone przez dym armatni, poi Obodnem, 
r S S T o b i e  odebrał. Oddział m  poszedł w 
w rozsypkę. A r m i a  podolsko-wińska zmuszoną 
była cofać się i wkroczyła do Gai 
łynin jenerał Dwernicki odniósł świetne zwy- 
cięztwo pod Boremlem, lecz 
korpusy nieprzyjacielskie, zmuszony był P®“® 
bmeż schronić się do Galicji. Takiemuz losow 
uległ oddział Olizara i inne drobne oddziały.

W tych trzech gnberniach przypadało po 
siedmdziesiąt do ośmdziesięcia żołnierzy nieprzy
jacielskich na jednego polskiego powstańca przed 
rozbiciem dopiero wymienionych oddziałów; — 
a po tych klęskach Różycki otoczony był armią 
moskiewską, w stosunku trzysta pięćdziesięcia 
do czterechset żołnierzy na jednego powstańca 
polskiego jazdy wołyńskiej. Liczono bowiem sto 
dwadzieścia do sto czterdzieści tysięcy regu
larnego wojska wrogów, skierowanego na Podole, 
Wołyń i Ukrainę. Za Dnieprem zaś były jnż 
w marszu wojska Kirgizów, Kałmnków, Basz
kirów, mających ronąć na Polskę.

Pośród tych tłumów Różycki na czele kil

kaset przedzierać się musiał .  całą ostrożność^, 
aby pi tczyć się z główną polską armią za Ba- 
giem. Ażeby być pewnym ruchów swoich, na 
wszystkie ważniejsze ekspedycje, dla rekone
sansów, wyprawiał Antoniego Szasnkie wicza. 
Z danych mu poleceń Szaszkiewicz wy wiązywał 
się zawsze z przytomnością umysłu nadzwy
czajną i z odwagą zdumiewającą. Nieraz mając 
z sobą kilka tylko towarzyszy, narażał się na 
największe, widoczne niebezpieczeństwa, a za
wsze zręcznie i szczęśliwie spełniał polecenia.

Oddział przybywszy do Międzyrzecza Ko
reckiego, zwiększony został gronem kilkanastn 
uczniów z klas wyższych tamtejszej szkoły. 
Z niższych klas chłopcy nie więcej jak po lat 
dwanaście lab czternaście liczący, tłnmami biegli 
za Różyckim, błagając go, aby ich przyjęto do 
wojska. Przedstawienia mc nie pomagały. Gdy 
im mówiono, że trudów wojennych nie zniosą, 
że przydadzą się na później ojczyźnie, odpowia
dali z płaczem:

— My nie chcemy później, my teraz chcemy 
bić Moskali. A siłę mamy. Zobaczycie panowie 
przy pierwszej bitwie.

W tej okolicy Szaszkiewicz wysłany aa re
konesans zręcznie zdobył sześćdziesiąt powózek 
nieprzyjacielskich, wiozących owies, jagły, sło
ninę a miał z sobą tylko pięcia żołnierzy. 
Tą zdobycz winien był Kasperskiemu, komisa
rzowi rządowemu przy prowiantach. Był to 
wielki patrjota i jak się pokazało później % 
rozmowy, kolega Gracjana Szaszkiewicza za 
Kościuszki; oddał prowiant cały i : .ciągnął się 
do oddziału Różyckiego. Naczelnik dwadzieścia 
powózek z prowiantami kazał zabrać, a resztę roz
dał pogońcom, którzy się rozeszli. W kilka chwil 
zatrzymał Szaszkiewicz kacapa wiozącego amn- 
nicie do armii moskiewskiej w takiej ilości, iż 
oddział jej nie potrzebował. Zbyt wielka zdo
bycz mogła mu stać się uciążliwą. Różycki ka
zał zostawić trzy beczki prochu pistoletowego,

a resztę zatopić.
Tymczasem za Różyckim wyprawiono dwa 

znpełne pnłki strzelców (jegrów) i dwie sotnie 
kozaków. Różycki zwierzył się ze swoim pla
nem 3zaszkiewicz0r/i, powiedziawszy ma, że ma 
zbliżać się drogą do Baga, po pod Kowel, gdzie 
oczekiwali go rozbitki z powstania Narcyza Oii- 
zara, aby się : nim połączyć.

W tym marsza zatrzymał się oddział pod 
Tyszycą, za miasteczkiem Bereznem w powiecie 
łuckim. Różycki mając przed sobą cały pułk 
szaserów, Z pałkowmkiem Petersem na 3zel*>, 
postanowił wydać im bitwę. Towarzysze Saass- 
mewicza opowiadali, że w tej walca dał on do
wody szalonej odwagi. Dziesięćkroć silniejszy 
nieprzyjaciel został pobity. Pułkownik Peters 
pierwszy krzyknął: bpiteajtUś rebiata (uciekaj
cie dzieci), a gnany ] >rzez włościami.* z pod 
Berdyczowa, Saczka z Halczyńca, mając 1-pszego 
konia, zamknął i skrył s.ę w życie. Oficerowie 
a za nimi żołnierze pierzchali w nieładzie drogą 
do Barezna. Wiel5* bro i, amunicja i sieJmdzie- 
sięcin jeńców świadczyło o zwycięstwie w tej 
pierwszej, większej bitwie pod Tyszycą.

Tak Włrilaa liczba jeńców była ciężarem dla 
tak małego oddziała. Obywattl Kuszewski we 
wsi Niemowie, do którego wstąpił Różycki ze 
sztabem, podjął się opatrzyć ich w żywność i 
wyprawić na łodziach do Pińska. Różycki dał im 
po rabin na drogę. Jeńcy wołali z uniesieniem: 
Wielikodusznyj naród pólaMj, nasz pułkownik 
nas i konia swojego pirzncił a piechotą nciekał. 
Niektórzy z nich chcieli wstąpić do szeregów 
Różyckiego. On ich nie przyjął i rzekł: „Wra
cajcie do swoich a powiedźcie im, że my bijemy 
się za  n a s z ą  i w a s z ą  wolność.*

Ówczesna arystokracja polska najgorliwszy 
udział wzięła w powstania. Najbogatsi obywa
tele lab potomkowie znakomitych rodów będąc w 
podeszłym wiek1 nie mogąc zatem służyć zbrój- 
no, przyczyniali się jak mogli do powszechnej

sprawy narodowej. Oto kilka przykładów tyczą bieniem wspomina.
cych się W ołynia: . . „  Na Podola Sobańscy, Jełowiccy, yszkiewi-

Wzmiank<iwanvdopiero Ku s z e w s k i ,  bar
dzo możny pan, niczego nie szczędził.

W Międzyrzeczu, J ó z e f  S t e c k i  magnat, 
jeden z n ajzacniejszych patrjotow, mający zna
komite stado i mnóstwo koni, otworzył stajnię 
i oddał je wszystkie Różyckiemu.

Z Tyszyey oddział rusryt ku Włodzimie- 
rzowi przez Dąbrowicę. Hrabia P l a t e r ,  wła
ściciel tych posiadłości i rozległych dóbr, ofia
rował ze swojej fabryki granatowego i białego 
snkn tyls postawów, iż możua niem było trzy 
razy liczniejszy oddział umnndarowsć.

Różycki rtia zmylenia nieprzyjaciół, udając 
że idzie na Łnck, poszedł w stronę Lubomia, 
majątku hrabiego Branic kiego, dowiedział się 
bowbm we Włodzimierzu od tamecznyih oby- 
i ateli, iż Moskale znaczną siłę ściągnęli pod 
Łaek, dla obrouy zapasów i magazynów wojen
nych, a razem spodziewają się spotkać Jazdę 
wołyńską. Zostawili przeto wolno miejsce do 
przeprawy przez Bug pod Luoomlem. Tam wła
śnie nkryła się hetmanowa Branicka, uciekając 
od powstania na Ukrainie. Będący przy niej 
wnuk K s a w e r y ,  nie licząc więcej nad lat 
piętnaście, wyprawił koniuszego z poleceniem, 
aby. prosił Różyckiego o przyjęcie go do oddzia
łu. Oczywiście Różycki oparł się temu przez 
wzgląd na niedojrzały wiek szlachetnego mło- 
dsieńca.

N a r c y z  O l i z a r ,  S t a n i s ł a w  W o r c e l  
wątłej postawy i nadzwyczaj słabego zdrowia, 
ks. R o m a n  S a n g n s z k o ,  Z a k a s z e w s k i  i 
inni właściciele ogromnych posiadłości, poświę
cili wszystko, opnścili rodzinę i sami osobiście 
za broń chwycili.

Tacy byli magnaci i arystokraci polscy w 
owym czasie. Dlatego też szanowali ich wszys
cy; dlatego mieli wielki wpływ w społeczeń
stwie, a imiona ich po dziś dzień każdy s uwiel-

cze, Stempowscy należeli ao najbogatszych oby
wateli kroju. Wszystko poświęcili na ołtarz 
ojczyzny.

Oddział szczęśliwie przeprawił się przaz 
Bug na przygotowanych jnż łodziach. Radość 
była wielka. Różycki będąc przedstawicielem 
Podola, Wołynia i Ukrainy, dokonawszy szczę
śliwie zamiaru, stał się tłnmaczem uczuć tej 
prowincji i ogniwem łączącem Raś z krajem 
który przezwano Królestwem.

Ale przeszedłszy rzekę, otoczony był jeszcze 
licznem wojskiem, czatnjącem na jego przyby
cie. Słabe mając siły, musiał postępować z fiol 
ką ostrożno&cią, ażeby dotrzeć co Zamościa. Od
dalał przechodził priez wieś Dorohusk, gdzii 
Różycki wstąpił do pałacu ze swym adjntantem 
Szuszkiewiczem, dla otrzymania wieści od da
wnego jenerała polskiego Suchodolskiego, który 
dla przyjęcia wołyńskiego dowódzcy a zarazem 
dla dania mn potrzebnych informacyj, wezwał 
wielu sąsiednich obywateli.

Zastarzały jenerał utrzymywał, i i  przebicie 
się przez potężne siły moskiewskie, jest prawie 
niepodobieństwem. „Gdybyś — rzekł — prze 
prowadził oddział choćby ze znaczną stratą lu
dzi, to fatgonóv i całego obozu nie ocalisz t 
Byłby to cud prawie, gdybyś to uratował. Ali 
z twoich żołnierzy mało kto zostanie 1*

Różycki jednak dneha nie stracił. Dodai 
przytem, iż spodziewa się pomocy ze strony 
Krysińskiego, komendanta twierdzy. „P^nie Ka
rola t — zawołał Suchodolski poruszony — nie 
licz tylko na odsiecz Krysińskiego. Odradzać ci 
nie powinienem a ostrzedz cię muszę."

(C. d.&)



łowem etał lic dobrodziejem prawdziwym tak 
■zkoły ludowej jakoteż kościoła, za które to do
brodziejstwa tak rzadkie w dzisiejszych czasach 
zapadiemi uchwałami z d. 9. czerwca do 1. 49,gm. 
niniejszem tak Bada szkolna miejscowa jąkate*
Bada gminna miasta Bzochowa czuje sic w obo
wiązku złożyć Jaśnie Wielm. Zdzisławowi z Zię- 
bUc Boguszowi publicznie serdeczne podatkowanie 
w imienin miasta i parafii.
Z Bady szkolnej miejscowej Z Bady gminnej Bzo- 

lnl 9. czerwca 1870 r. chów d. 9. czerwca 1880.
(Następują podpisy.)

  W arszaw a 13. b. m. Podłng obiegających
wieści, Mnchanow, przestaje pełnić obowiązki pre
zesa dyrekcji teatrów warszawskich, pozostając 
wszakże zarządzającym pałaców carskich. Obowiąz
ki zaś prezesa teatrów warsz. ma objąć łowczy 
dwom Wsiewołod Wsiewołożski.

— Z obrzędu pogrzebowego carowej, któ
ry nie tyle odznaczał się powagą, co bizantyńskim 
przepychem, obliczonym na olśnienie gapiących się
tłnmów, wypada chyba tylko podnieść, co według 
wyobrażeń cywilizowanej Earopy dziwacznem się 
wydaje, to jest, że car za karawanem, między na
stępcą tronu a wielkim księciem Michałem, sam je
chał konno w paletocie, a tak samo za nim nie
miecki następca tronn między innymi książętami, 
którzy pieszo postępywali. W odezwie do narodn 
w której car o swojej boleśnej stracie uwiadamia, 
przebija w mandaryńskiej stylizacji pycha antokra- 
ty nawet względem Boga, „gdyż wierzy mecno, iż 
i marła carowa godnie ocenioną zostanie przez Naj
wyższego Sędziego w lepszym żwiecie." — Prze
widują też rychłe zaślubiny cara z ks. Dołgoruki 
i ulegitymowanie nieprawego potomstwa.

O żałobie po carycy piszą z Warszawy do lasku
• __  D    .  „ A n ł n l n ł a  r> m  r ł n i /  DTA m n _  i VIO fi i

noszenia go z jednego glmnazjud do drugiego, a ulega podobnemu przeobrażeniu, jak pod wpływem' na ^zwari część posłów i tworzy z niej t. zw. 
nareszcie do ostatniego w Baji, gdzie w swojej pepsyny żołądkowej. Chleb tsn daje się długo prze- Lagtbing, podczas gdy pozostałe trzy czwartych 
bncie, poprzed procesją w dzień Bożego Ciała z chowywać, a zanurzony we wrzącą wodę, wydaje części stanowią wyższą Izbę t. zw. Odelsthing. 
zapalonem cygarem ostentacyjnie się uwijał, w sku- [ natychmiast pożywną zupę. Jenerał Chanzy polecił Jeśli zajdzie wypadek nieporozumienia się tyck 
tek czego szkolna władza jego wykluczenie zarzą- był dla próby nżyć go w swoim korpusie i zna- dwóch Izb, zbierają się one razem, a większość 
dziła, co kn niemałemu zdziwieniu znających jego lazł pożywienie to bardzo praktyczuem i w nżycin dwósh trzecich takiego zgromadzenia, zwanego 
iekkomyżlność, do samobójstwa go przywiodło. Naj- wygodnem. Radą państwa, rozstrzyga sprawę. Rada państwa
eiekawszem w tem całem wydarzenia, które 
zresztą nie jest zbyt rządkiem, jest następujący 
nstęp z listu pożegnawczego, który przed zamachem 
na swoje życie do rodziców napisał: „Niczem są 
cierpienia tantalowe w porównania z mojemi cier
pieniem). Widzę was zalanych łzami i przy walc-' tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- położył trzy razy veto, naówcżas uchwała 
nych strasznym ciosem, który was dotknął, a pomi-jwej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na staje się ustawą bez sankcji królewskiej, 
mo to nie mogę od mojego postanowienia odstąpić placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. j Owóż obecnie rząd skandynawski chce wpro-

(Storthing) przyznany ma sobie nader obszerny 
,  zakres działania, i tak n. p. król może tylkoGospodarstwo prssm. 1 handel, trzy razy położyć swe yeto, zawieszające uchwa-

łę Storthingu, jeżeli zaś Storthing po raz czw&r- 
Lwów dnia 15. c-orwca. S p r a w o z d a n i e  ty poweźmie uchwałę, na którą król poprzednio

taka

Wydalony ze szkół, nie ważę się spojrzeć w wasze j 
oblicze, w którembym tylko swoją hańbę wyczy

(Bez opłaty akcyzowej.) _ ! wadzić inowację, chce to warunkowe weto pod-
(Korzec^ pszenicy 77 _klgr., żyta 73 klgr., ję- nieść do znaczenia absolutnego. Storthing w

tał. Wy zaś, najnkoehańsi rodzice, pocieszcie się. czmiónia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., trzech  do kolei idących sesiach uchwalił iż mi
OhniMMTłtrtU na n»a*i«k<lX ijfl to ho*nannt7en nnp.t WnbnMi Tinr QO lrlmt n a .a -  Dn « * — O O UTaa. . . "  * r  _ 1

był poprawił; przeciwne, byłbym coraz mzej upa- cznuefi od 7-25 do 9-10 zł., _  owies od 7—  do Storthing tświadczył zaś obecnie, że yeto kró- 
dając, was dalej martwił. Wiewajcie mi, iż lepiej, 7-50 zł., -  hreczka od 7 50 do 8 25 zł., knku- iewskie ponieważ posiada tylko moc trzykrotne- 
że się tak złożyło. Adoptujcie chłopczyka, dajcie rndza zeszłoroczna od 7-25 do 8-— zł., — kuku- g0 zawieszania uchwał, przeto w stosunku do 
mu na imię Arnold, wychowujcie go na podporę rudza nowa od T -  do 7-50 zł., — proso od wspomnianej uchwały straciło już moc swą zu-
późnego wieku waszego. Czegoz można było się —•— do —*— zł., jagły od  •— do —*— zł. 1 ■ ’ • • -
jnż po mnie spodziewać, po człowieku moralnie ij Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
fizycznie upadłym, który nie wart po tym żwiecie Groch do gotowania od 9*— do 10*25 zł., — groch 
chodzić...."

pełnie, gdyż uchwała ta została powziętą' już 
trzy razy.

Obecnie zaś, jeżeli powziętą zostanie po raz
pastewny od 7*50 do 8-2ć *ł., — soczewica od cxwartył natenczas stanie się ustawą sama przez 

— Lanca, niegdyś w boju tak ważna broń, — d o - - - z ł . ,  fasola od 10*- do 12 50 zł-,— jsię, bez względu na to, czy król cofnie swe we-
T p Ł L w  ." i"  6'6° *«• 1 4 »  wi,« gto-

każdym pułku ułanów austrjackich. N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po
— Wyścigi w  Paryżu. Wielkie wyścigi w 30 do 46-— zł., najprzedniejsza od —•— do —•— 
iku bnlońskim kończą zazwyczaj sezon miejski zł., poślednia od —•— do —•— zł., — tymotka 

Deien Pmn  • Nam takie oficjalnie smucić się na-! nad Sekwaną; komu tylko środki pozwalają, wy- ™ do 23—-zł  _  .ny* moł. 0d 37-—
Ł  j , k dhg “ ,iV. c. rV « . k . . . . . i . * « . . .  im*, i * .  L i k  . i  . f f ; , ' * ! ' ; -  * > 41-

potrwa zanim przejdziemy w drugą faze,' z St. Germain opuazcza Paryi i udaje się do swo 3 zł.
żargonem oficjalnyi klasową, nie wiadomo, lich dóbr, nad morze, a l b o  do kąpiel zagranicznych; Naisio a a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze-

ienhf o zawieszeniu wszystkkh widowik mó- pozostają tylko ci, którzy pozostać muszą, mio- g *  \ \ ~  do 12-25 zł rzepak
Iko aż do dalszego Ustanowienia" bez o- szczuchy z konieczności. Tegoroczne wyścigi w Wtm od 11 25  ̂do 1150 zł., _  rzepik zimowy od

Longchamps odbyły się wśród ulewnego deazczn. 25 do 11 50 zł., — rzepik letni od 11— do
Przez całą niedzielę lato, jak z cebra; mimo to z , . . > lni?nka od 9-— d0 9-75 zł., — nasie-
niećdziesiąt tysięcy parasolów zebrało się na placu imane od 12-50 do 13-25 zł.,— nasienie keno- 
wvścieowym i na trybunach. ,pne od 7*50 do 7-75 zł.

Bądź cobądż, rzecz była godną widzenia. Cho- j C h m i e 1 za 100 kilogrm.: od 65 do 80 zł.
dzlło o 100.000 fr., które szybkonogi jakiś „syn Spirytus za 10.000 litrów procent od 36-— do
wiatra" zgarnąć kopytkami. Nagroda ta usta-, 36-25 zł. 
nowiona za drngiego cesarstwa, składana w poło-

komu tylko środki pozwalają, wy- 22- do 23-— zł., — uyż moi. od 37-— do 
albo do kąpiel. Cała aryr* l--- ~  *ł 1 J - --

żałoba potrwa, zanim przejdziemy w drugą fazę, ’ z St. Germain opuszcza Pary* i ndaje się 
zwaną 
Doniesienia
wią tylko „aż do dalszego postanowienia 
znaczenia czasn. Po śmierci Mikołaja ogólna żało
ba trwała sześć tygodni i tak długo też widowi
ska wszelkie pozostały zamknięte. Powiadają, że 
teraz czas oznaczony jest krótszym. W każdym 
razie za Mikołaja był tylko teatr, zwany rządo
wym (skradziono „na drodze administracyjnej" mia
sta), dzisiaj zaś mamy kilkanaście widowisk publi
cznych wszelkiego rodzaju w rękach prywatnych i 
ei prawdopodobnie tylko dni 10 będą musieli nosić 
żałobę, co ich jednak o nie małe przyprawi straty,
oczywiście, aby tem bardziej do żaln dostroić się r, ------ -r— °wuinv, pi«*™ —
mogli. I*6. »maczny, aby mógł być obojętnym dla paryzan. wszelkim gałęziom litoratnry i polityce poświęcone

Jak daleko dochodzi barbaryzm pojęcia tego, Ale coz? -  niebo zepsuło całą przyjemność lubo-',*. 24. zawiera: Od wydawcy. -  Dla dobra dzie-
co jest i czem ma być w Moskwie żałoba „naj winkom sportu, bo od godziny 9. zraua deszcz lał ci. Stndjum z natury, prEez antora Kłopotow sta-
wyższa" przytoczymy fakt, że w żeńskim pensjo- usta icznie, a powietrze było iście marcowe. Za- ego komendanta". — Helena Iwanowna, żona Ale-
nacie tak nazwanym Maryjskim, którego osobistą ledwie czwarta część corocznej publiczności poświę- ksandra Jagiellończyka , przez Jnliana Bartosza-
protektorką jest zawsze carowa, zakazano z po-iciła się tym razem sportsmanii i przybyła do laska wicza. — Jan Holly, Homer Słowacki przez B. 
wodu żałoby udzielania lekcji muzyki na fortepia bulońskiego. Damy na trybunach były czarno po- Snlitę. — Pogadanka. — ó roślinach owadożer- 
nie, na wszystkich innych instrumentach i lekcji ■ ubierane, otulone płaszczami. | nych, przez J. Rostafińskiego. Ze świata tonów,
śpiewa. Tak samo w gimnazjnm pierwszem (mo- Nieznośny, niegodziwy deśzcz!... spłakał wszy- przez Jana Kleczyńskiego.   Siła przeznaczenia
■kiewskiem a więc prawosławnem) zakazano hała- stko ze świetnych barw, w jakich zazwyczaj rn- (Armadale), powieść Wilkie Collins'a. Tłómaczenie
sowania na instrumentach w salach muzyki i śpie- chliwy obraz w Łongchamps się przedstawiał. Na- z angielskiego. — Z meteorologii przez Kowalczy-
wn. Czyż można jeszcze bardziej ośmieszyć wobec wet obowiązkowe okrzyki na cześć rzeczypospoli-  ̂ka. — Przeniei -snib szczątków Jana Długc—.a
cywilizowanych ludzi uczucie, które nawet wobec tej i jej prezydenta ugrzęzły tym razem w gar<' ■ przez Borzywoja. — p anstaff i pani Flath. —
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sowauie, i 74 głosami przeciw 40 Storthing po 
raz czwarty powziął tę samą uchwałę.

HOT1L WARSZAWSKI: J. Boniecki z Kór
nik. K. Czwartacki z Moskwy. W. Żelechowski z 
Krakowa. Dr. E. Bnrski z Halicza. T. Tomaszew
ski z Myszkowie.

HOTEL LAZARUSA: J . Tyczyński z Jano
wa. H. Weiser z Husiatyna. H. Herzog z Sanoka. 
L. Lowskl % Kamieńca pod. J. Knceker z Wio- 
dnia. M. Snssman, L. Bottenberg i M. Knbmerker 
z Drohobycza.

W taatrzi kr. Skarbka.
Dziś, we wtorek dnia 15. ezerwca 1880.

H A L K A
Opera w 4 aktach, słowa Włod. Wolskiego, muzy

ka Stan. Moniuszki. — Kapelmistrz p. Jarocki. 
W akcie lszym: „Polonez i Mazur błękitny." 

Początek o -odzinio pół do 8mej wieczór.
We środę dnia 10. czerwca 1880.

Po raz piąty:
SKAZANY NA CAŁE ŻYCIE

(La m orte c iv ile )
Dramat w 5 aktach z włoskiego J. Giacomettfege, 

przekład Celiny D.

wie przez miasto Paryż, w połowie przez wielkie ę / | . ,  , ... .
stowarzyszenie kolei żelaznych, stanowi graeteti UOlTlOSCI HtOrSCKIO ilSllkOWO I ATtystyCZilfl. 
attraction dla publiczni ści paryskiej. Kąsek zanad- j _  Tygodnik ponszechn,, pismo ilustrowane,
t.n smaczny. abv móerł bvć obon>tnvm Ala r>arvr.an. „....lbJn u. “ , r  . 1

c : przewidzianej, może oczekiwanej, a w każdym 
razie obojętnej śmierei budzićby przecież musiało, 
jak śmieri każda, myśli poważne i nie kazało się 
uśmiechnąć ?

Mamże jeszcze powtarzać wiadomości dworskie 
z Petersburga, że nieutulony w żaln małżonek nie
bawem morganatycznie z księżniczką Dołgornki 
wstąpi w żlnby małżeńskie i dzieci legalizować 
każe, o czem myżlał jeszcze za życia żony a co 
było podobno głównym powodem oziębłożci pomię
dzy nim a następcą tronn ? Dzisiaj jnż go nic od 
togo zamiaru nie wstrzyma, a ostatnia przeszkoda, 
która mn na drodze stała, złożoną została do 
trumny.

Cóż nas to zresztą może obchodzić? Ani dli. 
nas dobre, ani złe ztąd nie wynikną skutki, a 
wszystko pójdzie sobie dalej na drogach zwyczaj
nych, jak szło dotychczas, i bez zmiany."

— M orderca w w agonie kolejowym. Dnia 
6. bm. pociąg kolei żelaznej idący z Antwerpii do 
Tarnhout, był widownią strasznej sceny. Trzech

izkańców Tan bont, krawiec Van Eyck, szewc 
Volder i tkacz Borch odebrawszy pieniądze w Ant- 

irpii, powracali do domn wagonem trzeciej klasy. 
Na kilka chwil przed odejściem pociągu wsiadł do 
ich wagonn jakiś człowiek o dzikiej fizjognomii, 
którego mieli za Niemca, albo Włocha. W połowie 
drogi zerwał się nagle 6w nieznajomy, wyjął szty
let i uderzył tak silnie Borcha w szyję, że tenże 
natychmiast padł na ziemię; następnie rzneił się na 
dwóch innych I zadał im wiele ran, jakkolwiek 
bronili się, jak mogli. Udało im się wreszcie roz
broić 1 przytrzymać mordereę. Tkacz Borch nmarł 
w kilka godzin po odwiezieniu go do szpitala, dwom 
innym nie zagraża niebezpieczeństwo śmierci.

— Wiedeński komik Blasel ndał się na 
/stępy gościnne do Pragi. Czesi nie nawidzą Bla-

ala z powoda jego płaskich kupletów na narodo
wość  ̂czeską, postanowili więc obić go przy pier
wszej lepszej sposobności. Blasel otrzymał mnóstwo 
listów z pogróżkami, które złożył w policji. Obe- 
śnie jest on pod ścisłym nadzorem policyjnym.

— Król obywatelem honorowym. Bada 
londyńskiej gminy City postanowiła na wniosek 
Alpermana Benetta, nadać królowi greckiemu oby
watelstwo honorowe. Dyplom będzie doręczony kró-
owi w złotej skrzyneczce. Dotąd posiada obywa

telstwo honorowe londyńskiej City 140 osób, mię
dzy któremi znajonje się 16 głów koronowanych.

Nowe sztandary w armii francuskiej. 
14. lipca w przededniu dnia napoleońskiego

łach pnbliczności, brnącej po błocie ze spuszczone- Pompęjaaka. z prowincji — Kronika poliiy-
mi głowami. Powód złego barnom był podwójny : Czna. — Rozmaitości, (Ne'ci logia). — Rzeczy spo 
najpierw pogoda, która paryżaninowi odbiera po- łeczne. — Literatura i nanka) — Teatr i sztuki 
łową swobody i fantazji, wreszcie zwycięztwo „Bo- j piękne. — Podróże i etnografia. — Wynalazki i
berta Djabła'. „Robert Djabeł" Robert tbe Dbv11 odkrycia. — Bibliografia   Za-d»nie szachowe
jest własnością Anglika Brewera; on to przyniósł nr. 78. — Ryciny : Pompejanka. Z obrazu Rober- 
swej« in panu okrągłą sumkę lOO.Oon franków. i ta Bompianlego. — Jan Holly. — Kościół św. Sta-

Dziewięciu czworonogich spóizawodników u-;n|8ława na Skałce i sarkofag Jana DIngosza w 
biegało się o tę bagatelkę, on jednak jeden zdobył! krypcie tegoż kościoła. — Fallstaff i p. Fiath. 
ją, bo ou może nie „Robert", ale prawdziwy Dja-! z obraza Edwarda Grfitzuera. 
beł pomiędzy końmi wyśeigowemi. Anglicy ochr, N* żądanie wysyła si(. prospekt i nnmer na
pli od okrzyków na cześć jego; Francuzi milczeli, okaz, bezpłatnie.
Wiedziano z góry, że „Bobert tbe Devil" zwycię
ży, zakładano się tylko dla zwyczaj n ; anglosa
ksońska ras- nowy trynmf odniosła, pomimo de
szczu i słoty.

Na trjbanach rząd i dyplomacja miały licznych
reprezentantów. Gróvy zajmował a rodziną pierw
sze miejsce; kapelusz nacisnął głęboko na oczy i 
patrzał z miną więcej oflujaluą, aulżell z prawdzi- 
wem zajęciem na bieg koni. Gambetta rozparł się 
w swoim foteln, jak gdyby prezydował w pała n

i i m i  Bu Ifa. i estat v ttn tfc i
Najrozmaitsze obiegają pogłoski o terminie, 

dopokąd sejm obradować ma. O ile dowiedzieć 
myśmy się mogli, wszystkie pogłoski są tylko 
domysłami. Najprawdopodobniejszą jednak jest 
wiadomość, iż sejm me będzie odroczony. Do 

bonrbońskim. Ferry i Duhamel przyłączali się do f jrmaln^go odroczenia sejmn potrzeba reskryptu

Dnia
odbędzie się w Paryżu rozdanie wojsku nowych w 

- godła republikańskie opatrzonych chorągwi. Sam 
prezydent będzie je doręczał dowódzcom pułków, 
którzy w tym cela zjadą do Paryża. ’

— Godne naśladow ania. Za inicjatywą hr. 
Clama postanowił klub czeski zawezwać tych po- 
■lów swoich, którzy zdolnościami swoimi do pracy 
7  ^ “ kjach Niemcom nie dorośli, do złożenia man-

w. Początek w tej mierze zrobił p. Vesely, i 
Spodziewają ^  £e p6jdą za jego przykładem

— Gołębie pocztarskie. W szkole kadetów 
w Bemie istnieje przez poprzedniego komendanta

i° Za,*°źona hodowla gołębi pocztarskich,
?'»es , . “otąd przeszło 80 sztuk. Otóż w czasie 
bytno cesarza w Bernie robiono z niemi próby. 

*n°_ne Ołomuńca dwa gołębie przyleciały
wzeszło U  iii*  g0dliny> odbywszy w tym czasie przeszło ll mu austrjackich.

. r eszburgu odebrał sobie życie wy-
.  nci!eA gimnazjalny Bela Mol-

g^atem atyki przy egzamilli6 dojrzałości

— Słabym  rodzicom a lekkom yślnym  
uyuom na pi tl gi w  Baji na Węgrzeeh

•brat sobie zeszłego miesiącu wystrzałem z pi- 
stalstn życie uczeń VI klasy gimnazjalnej niejaki 
^■aold Fried. Wielkiemi zdolnościami obdarzony

w  wał ziścić nadzieje świetnej przyszłości, lecz 
rodziców nie mogąc żadnemu zaehoenin jego 

p o p rz e ć , dostarczała mu zbyt wiele środków, 
go z drogi pracy ł przystojnej młodzieńcowi 

przyzwoitości sprowadziły. Zdrośnośoi jakiś się 
dopuszczał, pociągnęły za sobą konie-zność prze

rozmaitych grnp, hr. Benst poseł anstrjacki w dy- 
piomatycznem zamyślenia układał zapewne nowego 
walca na fortepian, minister sprawiedliwości Cazot 
miał minę zachmurzona, jakby w przeczucia bliz- 
kiego starcia z jezaitami i jakby mn przed oczyma 
zamiast koni biegały po arenie dekrety maroowe. 
Mauicjpalność miasta wydawszy 50.000 fr. na tę 
zabawkę, uważała za stosowne zgromadzić się w 
jak najliczniejszym komplecie.

Najbardziej rozczarowane ze wszystkich były 
modystki i kupcowe paryskie ; wyścigi to rodzaj 
popita dla nich; cały ich dowcip, gnst i pomysło
wość w dtiedalnie mody reklamuje się zazwyezsj 
na żywych okazach pięknych dam wielkiego świata. 
W tym roku wszystko to przepadło I... Najkwa
śniejszą minę miały te biedaczki, co aż z Londynn 
Ob Brnkseli przybyły „nabrać gustu* i przypa
trzeć się „jaka tendencja przeważa teraz w ubra
niu głowy, w kroju sukien, w doborze materji?... 
Wieczorem za to mogły sobie wynagrodzić swój 
zawód w eyrku letnim na polach Elizejskich; prze
pych, świetność i wystawnośó toalet kobiecych do
chodzi tam do Bzczyta i nie ustępuje modom dru
giego cesarstwa. Kto wie nawet, czy dzisiejsze re- 
pnbiikanki nie posnnęły dalej sztuki strojenia się i 
marnowania pieniędzy na fatałaszki, aniżeli imper- 
jalistki za Napoleona III. Dla porównania wystar
czyłoby opisać niektóre kapelusze wielkich dam, 
istne poematy z kwiatów, piór, gazy i słomy. W 
ogrodzie M&biiu dla tego rodzaju stndjów także 
■zerokie pole. Nie; Paryż się nie zmienia; jak w 
kalejdoskopie zawsze te same szkiełka i świecidełka, 
tylko w nowem ugrupowania.

— Otrucie kaw ą. W pewnem towarzystwie 
w Berlinie, toczyła się rozmowa o kawie. Podczas 
gdy jedni nwaćali ją za truciznę, inni bronili tego 
rozpowszechnionego napoju i podnosili jego użyte
czność. Jeden z obecnych, budowniczy, oznajmił 
gotowość wykonania próby działania kawy na wła
snej osobie. W obecności całego towarzystwa, z pół 
funta najlepszej Mokki przyrządzono niewielką fili
żankę mocnej kawy czarnej, którą budowniczy wy
pił z widocznem zadowoleniem. W 10 minut wy. 
stąpiły widoczne objawy otrncia.

Naprzó'1 nastąpiły silne wymioty, potem oczy 
wyszły z głowy, ze zsiniałych nst popłynęła piana, 
całe ciało febrycznie drzeć poczęło i wystąpił na 
niem obfity pot zimny. Wezwany lekarz znalazł 
stan chorego bardzo niebezpiecznym, można było 
co chwila spodziewać się apopleksji. Po kilkoge- 
dzinnych dopiero usiłowaniach ndało się za pomocą 
silnych antidotów uratować chorego od natychmia
stowej śmierci, jednak kilka tygodni przejdzie, za
nim stan jego zdrowia poprawi się, a nawet zacho
dzi pytanie, czy organizm nie został zbyt silnie 
starganym przez kafeinę.

— Chleb mięsny. P. Scheurer-Kestner przed
stawił Akademii nauk w Paryża sposób przygoto
wywania ciasta czyli chleba mięsnego, zawierąjąee- 
go 60"/, mięsa; metoda ta polega na spostrzeżeniu 
że fermentacja powstająca przy wypiekania, chle
ba, działa tak na substancje żwierzęce, że włóknik

cesarskiego. Ale to wszystko nie wyklucza je
szcze muzliwuśji, iż na początku lipca może 
sejm przerwać swe prace in pleno prestem za
wiadomieniem przez marszałka, iż następne po
siedzenie odbędzie się np.JLS. sierpnia.

Komisja wysadzona pi mi sejm do zbadania 
sprawy dwóch posłów, byłych dyrektorów u- 
padłej papierni czerlańsUej, wybrała referentem 
radcę apelacyjnego, pana Kowalskiego, poczem 
uchwaliła zażądać od sądn wszystkich aktów. 
Jnż wczoraj marszałek wykonał tę uchwałę ko
misji. Sprawa ta jnż w bieżącym tygodnia ma 
przyjść przed plenom sejmn. Dla posłów doty
czących najoopowiedniejszem byłoby, aby się 
toczyła przy otwartych drzwiach, skoro już 
dziennikarstwo wiedeńskie i tutejsze nią sie 
publicznie zajmuje, a wiedeńskie tyle fałszywy 5 
o niej podało wiadomości.

Berlin d. 14. czerwca. Między Niemca
mi a Francją nastąpiło w sprawie Janiny 
porozumienie, które zresztą i w innych spra
wach w zgodnem wystąpienia obadwa mo
carstw na konferencji zamanifestuje się.

Berlin d. 14. czerwca. Rada związko
wa potwierdziła na drugiej naradzie w pier
wszem czytania powziętą uchwałę co do 
wcielenia dolnej Łaby (Elbe) w związek 
celny.

Paryi d. 14. czerwca. Konferencja ber 
lińska rozdzieli się prawdopodobnie na dwie 
sesje. Pierwsza potrwa zaledwie dni dziesięć 
i zajmie się naprzód wymianą pełnomocnictw 
a następnie interpretacją 24. artykułu trak 
tata i protokołu z 13. posiedzenia kongresn 
berlińskiego ; poczem ułoży instrukcje dla 
komisji technicznej, która wysłaną zostanie 
na miejsce dla zbadania technicznych wa
runków mającej się wytknąć granicy, a po- 
ponieważ praca tej komisji potrwa ze 2 do 
3 miesięcy, przeto druga sesja konferencji 
otwartą zostanie dopiero w jesieni. (Polit. 
Corresp) ,?£.

G rac d. 14. czerwca. Poseł Karlon po
stawił w sejmie wniosek o zaprowadzenie 
sześcioletniego obowiązku uczęszczania do 
szkoły i nauki korepetycyjnej, p. Sprung 
postawił wniosek, aby rozpocząć rokowania 
z rządem o pozwolenie uprawy tytoniu w 
Styrji na tych samych warunkach, jak 
we Węgrzech.

Insbruk d. 14. czerwca. W sejmie 
odczytane zostało oświadczenie biskupów 
Trientu, Briksen i Salzburga, w którem u- 
roczyście protestują przeciw dokonanemu u- 
tworzeniu dwóch parafij ewangelickich w Me- 
ranie i Insbruku z prawem publicznego wy
konywania obrządków religijnych przeciw 
woli i z obrazą najświętszych uczuć Tyrol
czyków i proszą, ażeby to ich oświadczenie 
przyjęto do protokołów sejmowych.

Zagrzeb d. 14. czerwca. Klnb narodow
ców przyjął projekt ugodowy jednogłośnie 
po dwugodzinnej dyskusji;

Salzburg d. 14. czerwca. Hr. Lamberg 
złożył ponownie wczoraj godność marszałka 
crajowego.i mandat poselski.

Zara 14. czerwca. Sejm odesłał wnio
sek Wydziału krajowego o przyjęcie wybo
ru Izby handlowej w Spalatto do własnej 
comLJV agnoskowal wybór z gmin wiejskich 
Cattaro i na wniosek Wydziału kraiowego 
annnlował wybór najwyżej opodatkowanych 
w Żarze i przeszedł nad nim do porządku 
dziennego.

Tryeat 14. czerwca. Sejm przyjął koń
cowy wniosek zawarty w sprawozdania Wy
działu krajowego, ażeby ponowić petycję o 
utworzenie na uniwersytecie włoskiego wy- 
działu jurydycznego i urgować rząd o wy
danie .kodeksu morskiego.

Paryi 14. czerwca. W senacie zajął 
Leon Say krzesło prezydjalne. W przemowie 
swojej położył nacisk na to, że republikań
skie instytucje wtedy tylko przyniosą owo 
ce, jeżeli wszystkie główne władze państwo
we działać będą zgodnie, a to się da usku 
tecznić bez żadnych ofiar co do niezawisło 
ści Izby albo senatu. Senat będzie umiał 
zachować tę zgodę i przez to ułatwić za
danie rządowi wykonawczemu. Senat p rzy
czyni się do wpojenia w ludność uszanowa
nia dla ustaw i utrzymania porządku. Izba 
posłów odrzuciła projekt senatu o sztabie 
jeneralnym. Minister wojny zażądał odesła
nia tak projektu senatu, jak projektu komi
sji poselskiej do migszanej komisji poselsko- 
senackiej. W komisji senackiej dla zniesie
nia „lettres d’obedience* siedm głosów jest 
za projektem zniesienia, a dwa przeciw. "W 
komisji taryfowej senatu oświadczył Freyci- 
net, że między Leonem Say a Granvillem 
była tylko korespondencja prywatna, nieobo- 
wiazuiaca oba urzędów.

(M ihsiią m  Łwewi:
Podług n g a n  lwowskiego.

DO KBAKtWA: o godsinis 10 mio. W p  
podlg potfpi sny; o godle 4 II  
osobowy, o god*. * nunat 9 po południa Soa 
■nięanny.

DO POD WOŁOCZYSK: i  głównego dw om : o gods. g 
nao, poeifg poapieesny; o godsinie 12 mrant SC 
po połod. pociąg odesiioiiyj o gods. 10 min. S t wto- 
•sdr, nooiag Wtamny.

DO POD WOŁOCZYSK: Podsamou; o gods. 10 n. 1
wietsór poeiM asiamny; o gods. lim . U  w połod. 
nin pooag suśsssny.

DO CZEBNIOWIBC: o gods. 6 win. 30 rano, pociąg po- 
spisesny, o gods. 12 min. 10 rsno, pociąg mlóass- 
ny, o gods. 11 min. 10 w noey, pociąg miassuy.

DO STANISŁAWOWA: ns Stry): o godsinie 6 bud. ST m e
IPoołągt kolejowe.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOOZYSK: na awanse w Podsemesa: •  go

dsinie 8 min. 18 rsno, poeiąg miewany.
Z PODWOŁOCZYSK: ns dworsee główny, lwowski o go

dsinie 10 m. 80 wieetór, poeiąg peepicasny, o god. 
8 min. 90 rsno, poeiąg migesany, o god. 4 m. 12 po 
południa, poeiąg miąeumy- 

Z KRAKOWA: o gods. 9 min. 40 rsno poei . pwpieesny 
o gods. 9 min. 27 wioesór, pociąg eeobowy o god 
11 m. 20 nrsed Dotndniem. Dooisi mieesa- 

Z CZKRNIOWIEC: o godsinie 10 min. wieesór, poeiąg 
poepiessny; o godż. 4. aria. 9 nao, pot- j, ml' 
aj: •  gods. 8 m. 92 po południa, poeiąg Bląsy .  

ZSTAJnŚŁAWOWA: aa Btejj \ •  gods. S bUł 44
wiewór

L w ó w , z Izby handlowej, 15. czerwca.
I. A k c j e  z t n k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Lnd~ib . . 275 25 278 25

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 169 — 172 _
Banka hypot. galic. po 200 zł. . 300 — Sutl __

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 — -------
n.  L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponu bieżąoego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 20 98 20

» „ i  1 * * • 91 —-
„ „ ,  5 „ okres. . 97 20 98 20

Banku hypot. galic. 6 pret. . 102 — 103 —
Galio. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 •— 104 — 

m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 d r . 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —
IV. O b 1 i g i  za 100 dr.  

Indemnizaoyjne galicyjskie 97 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6°/„ 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 — 
Losy miasta Krakowa . 20 — 22 —

„ „ Stanisławowa . 25 — 27 —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . ,

94 —

98 50

„ cesarski 
Napoleondor . 
Póhmperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

5 49
5 46 
9 30 
9 58 
1 57 

1 24 */. 
57 35

5 54 
5 56 
9 40 
9 70 
1 68 

1 26,V,
58 lO

99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 14. Czerwca 1880. 

godzina 2. minut 33. popołudniu.
Losy kredytowe 180.25 
Anglo-austr. 138.30
Kolej Kar. Lnd. 276.20 
Kolej Połnd. 84.60 
Kolrj Elżbiety 192.— 
Wąg. Nordostb. 151.— 
Węg. obi. p. w zł. —.— 
Losy z r. 1864 1 72.50 
Renta węg. 6 •/, 111-10 
Bankrerein 136.25
Losy wągier. 113.60

Węgier, kred. 268.50 
Unlonsbank 111.10 
Nordbahn 250.— 
Kolej AlfSld. 160.— 
Koląj Lw.-ezer. 169.75 
Wied. ComnnaL 118.80 
Gallz. indemniz 97.75 
Kolej siedmiog. 107.55 
Losy tureckie 16.70 
Bosy. rnbel pap. 1.25. /4 
Marki niemieckie —.—

Z Paryża donoszą: Rada ministrów dysku
towała wczoraj wieczorem pod przewodnictwem 
Freyemeta, dziś w południe zaś pod prezyden- 
cją Grevyego kwestję ogólnej amnestji. Miniatur 
spraw wewnętrznych, Constans, przemawiał go
rąco za uznaniem nagłości sprawy i za ułoże
niem projektu ustawy, przez rząd zatwierdzić 
się mającej, któraby wielkie narodowe święto,
14. lipcai uświetniła udzieleniem zupełnej amne
stji. Beszta ministrów przychyla się również do 
myśli, podanej przez Gambettę, jedynie Jales 
Ferry, jak dotąd, zdaje się jej energicznie sprze
ciwiać. Rozstrzygnięcie sprawy odroczono, a to 
w cela poprzedniego zbadania usposobienia więk
szości pat lamentu, a co ważniejsza, senatu, 
w tej sprawie.

Lewica oświadcza w swych organach pra
sowych, że przyjmie projekt amnestji, jeśli ini
cjatywę podejmie rząd, w razie zaś, gdy inicja
tywa tego projektu wyjdzie z łona radykalnych 
klubów Izby deputowanych, przeciw niema gło
sować będzie. Zdaje się pewnem, że gabinet 
w danym razie ała swego projektu uzyska około 
260 głosów, atoli zdaje się też nie niegać wąt
pliwości, Ze naówcżas 40 głosów lewego centrum, 
i 30 głosów właściwej lewicy staną przeciwko 
miniBterjalnej większości.

7L ^ orwe£ii z&szło nieporozumienie pomię
dzy królem a Izbami (Storthingiem) co do atry- 
bucyj królewskiego yeto. Norwegię uważać mo
żna za najszczęśliwszy i najwolniejszy kraj pod 
słońcem. Przed zjednoczeniem Szwecji z Nor
wegią, w d. 17. maja 1814, oroszono w Norwe
gii wielce wolnomyślną konstytucję, którą król 
Szwecji w d. 4. listopada t. r. przyjął. O ogól- 
nem prawie głosowania nie było wprawdzie
wówczas jeszcze mowy, ale za to prawo wy- _________
borcie jest tam bardzo rozciągłe, i istnieje wła- Bursztyn*. Dr. L. Witz z Sambora, 
ściwie jedno tylko ciało prawodawcze (Stortbing z Zahaypola. J. Cheut z Dąbki, W. Wołodkiewicz 
— Rada państwa), które wybiera ze swego gro-1 z Hrebeuny.

Usposobienie: otrzymane.
W iedefi d. 16. czerwca.

godzina 10 minnt 45 przed południem:
Akcje kredytowe 283.75 Anglo-anstijae. 187.60 
Kolei Kar. Lnd. 276 60 Koiej Połudn. — 
Unionsb&nk . 111.10 Napoleondor . 9.SS
Rosyj. banknoty 1.25’/« Usposobienie: słabe.

B e r l in  d. 14. czerwca, 
godzina 4 minnt 43 po południa :

Rosyjs. bank. 217.75 Akcje kredyt. 494.—
Lombardy 148.— Galicyjskie 119.75
Kolei Rumoń. 55.60 Austr. banka 173.30

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Knpujeje Sprzeda 

5°/a Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 97 25 97 75

4*/o Usty zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 1  — 91 75

Lwów, dnia 15. czerwca 1880.

Przyjechali dnia 15 czerwca 1880. 
SOTBIi ZORZA : W. br. Czechowicz z Glin 

ny. J. Jakubowicz z Kurzan. J. Kreb z Taurowa. 
H. Szeliski z Komborni. L. Koppelmau z Odessy. 
W. Lublin z Brodów.

HOTEL LANGA: J. Aleksandrowicz * Toma 
■zowa. A. Herdan z Berna. J. Zimmermann z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. ks. Jabłonowaka z
M. Jasiński

t H H O .

poleca zawsze w świeżym gatomcu

Augnst Schellenberg,
we Lwowie.



1

przez
P n e w y k a r n e
,S  U E Z* sprowadzane

ERBATY
   chińskie

•  mianowicie:
1262 9—? Cena aa */* kilo
Nr. 1. T a u a ,  iółtokwiato-

wa arom at.............................. zł. 4.40
Nr. 2. J n n ta J e u a , biało-

kwiatowa arom. . . . . zł. 8.60 
Nr. 8. N a n iijra , czarna aro-

statyczna . . . . . .  zł. 8 —
Nr. 4. ( ło a e k o n i ,  czarna

mało n a r k o t . .........................zł. 2.60
Nr. 6. Conjro, czarna familijna zŁ 1.80 
Nr. 6. W ysiew kl z herbaty zŁ 1.20 
Nr. 7. Wyaiewki z najlepszych

h e r b a t ................................... zŁ 1.60

K a w a  po tanich starych cenach, 
najtaniej w handlu,

St, M arkiewicza
we Lwowie, w Synku l. 42.

Wszech nauk lekarskich
lir. JAN FILBffICZ,

po dłnłsarj praktyce w szpitalach kra
kowskich i  w Zachodniej Galicji, osiadł 
2606 stale w 8—8

U ś c i u  b l s k n p i e i f i .

LAMPIONY papierowe
na uroczystości 1 festyny opadowe, 

poleca
E d u a r d  B o s c h a n

W i e d e i .
Baaaramarkt Jaaomirgottatrasse 6. 

Sortymenty na próbę w 16 rozmaitych 
wzorach od 1 zł. 60 c t  i wyłój.

9009 1 - 8

Dr- L —
magister okulistyki,

n i le m  D o m i n i k a ń s k a ,  N r .  8 ,
leczy wszelkie słabości ócz, operuje i w sta
wia sztuczne oczy niemieckiego i francu

skiego systemu.

P$ przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
£  Skład centralny w Paryżn na u'icy
■wj N eure St. M erri 40 , i we wszyst- 
Ph kich eptekach. 1011 4—?

W kamienicy pod 1. 5
alica Kościelna (plac Strzelecki)są 4 pokoje
frontowe z piwnicą i strychem 

zaraz do najęcia.

Miejsce w zarządzie większego skarbn 
jako racbmistrz lab kontrolor poszn 

kaie obeznany w tym zawodzie i dłuższą 
praktyką wykazać sie mogący kawaler 
Bliższa wiadomość pod litera Wł. Ch. w 
Administracji „Gazety Narodowej.*

Ból zębów *?&•i aa]4.»ltwr
 i trwał* I aatre*
Mlui i l k « ;  p*ry*kl:

T .T T rtW * «»»•'. W b r t  •W jhw *-JLllJL U , t  |«d»» *» fcaj* ferfrt
rifc. 40 I K-T «♦. — w» Łw»wl* W »pt*e* W. KI 
holaaeha- WBtryj* apt*** Z. Oras*woM*»*.
2147 8 -1 0

Seltene Schmetterlinge
k a n i e .

A d r e s s i r e t :
Czwartacki Brody.

W Malawie pod Rzeszowem, odbywać 
się będzie d. 22. czerwca b. r.

sprzedaż z wolnej ręki 
Inwentarza żywego 

i martwego,

Płaszcze od kurzu
(Prochowniki)

dla dam do podróży z a l p a k i  
w e ł n i a n e j  lekkiej materji w ko

lorze jak szare płótna, 
duże dla dam po zł. 8, 9, dla panie ■ 
nek od lat 10, 12, 14, złr. 5, 6.50, 

poleca

Karol Gruchol
we Lwowie, Bynek 35.

Codziennie świeże
C z e r e ś n i e

W Ł O S K I E ,  poleca handel

S t .  M a r k i e w i c z a ,
w e  Ł w e w ie .  B y  n e k ,  1. 4 8 .

1

I D o wwygrania!:
24. czerwca

na losy loterji rządowej
wygrana złr, 60.000, fO.OOO, UO'„0ł 

Cena losu 2 zt.
Ig a  1 i  p  c  a

400000 zł,
HA B S O H E S Ę

losu kredytowego
cena 5 zł.

NA PROMESĘ”
losu poż. m. Wiednia

cena zł. 2.50.
W  handlu płócien i herbaty '

Fr. Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek 1. 45.

2098 1—3

Całkiem świeżego zbioru

TURNIPS prawdziwy angielski

iii
( R z e p a  p a s t e w n a )

Żółty, olbrzymi i najpiękniejszy 
Pomarańczowo żółty (Orange Jelly)
Żółty konwiowy (Fomkard Wbite 
Zielonogłowiasty żółty (Gr:en top Yellów Bullokj 
Biały długi i okrągły

s  mianowicie 78 krów dojnych, młodych 
poprawna! rasy krajowej, 24 wołów robo 
rzych, młodych, jałownika, 2 bnhBje, dale; 
koni roboczych i wyjezdnych, młodzieży, 

ilości 86 iztnk, ogiera percherona 4- 
letniego. .

Inwentarz martwy wszelkiego rodzaju 
w dobrym stanie. 2532 1—8

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

v przedtem Scbolca później Scbneidra, ko- 
/> rzystnie położona z wszelkiemi dogodno- 
>* idam i i pomieszkaniem, gdzie oba ci pa

nowie znaeznego mienia się dorobili, jest 
zaraz do wynajęcia w realności 1. 2. plac 
Akademicki. Wiadomość na zapytanie u- 
dziela pisemnie lub ostnle właściciel 
realności.

J. D ąbrow ski
PRZEDTEM

J .  D ą b r o w s k i  &  Ł .  " W e ig e l  
we Lwowie ,  przy ulicy Balickiej pod l. 17, 

„dawniej W . P E N T H E B *
prócz ZEGARKÓW  i  ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

Otrzymał wiotki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
Szczególnie zwraca się uwagę na w y p r a w y  w e s e l n e  

ze srebra, na 6 i 12 osób w szkatułach.
W szelkie zamówienia z prowincji uskutecznia Bię jak  

nąjryeblej. 2818 3 - ?

- S bJ
S i

» *  ItS E fŚ S & S , m a s z y n  g r a j ą c y c h .  - w f t

* Seidszycka woda gorżka s
wicie po długoletnich słabościach żołądka, hem oroidalnyeh, hypokondrji y  
1 feysterji. podagrycznych  c ierp ien iach , sk ro fu łac h  1 słabościach g li- ^  
•tow yeh  itp ., a przytem ma tę zaletę, źe pomimo sw ej działalności dora- ^  
łnej| nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm. 2030 5 —6 ^

M . F .  L .  I n d u s t r i e - D i r e c t i o n  i n  B i l l u  (B o h m e n )  ^
SKŁADY we Lwowie u E. Mendrochowicza, Wikt. Goldbanma; w ^  

Krakowie u J. Wentzla, w Tarnowie u A. Liebschfltza i N. Traum. ^

_  ___  (według taksy medycznej sporządzone, pu-
je M  I n r  . m  h U M O  dełko 2 ił. ,  6 pudełek 10 zł. w. au.) roz-

- w wijają zupełną siłę leczącą rośliny Coca;
F f  I T / i r S W S a  których skuteczność w sobie zawierają.

*  g o  | !  J a s  9  ® | !® Jf. M Użycie Coea w Peru od najdawniejizyoh

Ł m K  m l  ■  Ą y l " ,  TBjM&W  0  czasów jest domowem, o czero pisze Aleks. 
B n a J k f l R h d B  Sil j t *  M Humboldt o wyleczeniu zapomocą tego

*m środka astm y, tn b e rk u ló w  w górach An-
0u dów. Wssyscj podróżujący w Ameryce po-

L , -  -  “ • "  — łudniowej, jak to koryfeusze umiejętności
f ą  wszystkich krajów zgadzają się w tern, że
żadna roślina na kuli ziemskiej nie oddziaływa tak szczęśliwie lecząco na organa 
•44echow a 1 traw ien ia , w połączeniu i  c iąg im  wzmacnianiem systemu nerwowego, 
jak Coca (w skutek jej użycia wytrzymują Peru wiać czycy najcięższe prace).

W edług praktycznych doświadczeń dr. Sampsona, którego sam Humboldt we
zwał, zestawionych w grapach różnych chorób, okazały się od wielu dziesiątek lat 
wzraataiące skutki, nawet w wypadkach rozpaczliwych. — Pigułki z Coca I  przeciw 
cierpieniom szyi, piersiom i płucom; pigułki z Coca I I  i wino przeciw przypadło
ściom żołądka, wątroby , spodnich części ciała i hemoroidom: pigułki z Coca i n  
jako nieprzewyiszone przeciw powszechnemu osłabieniu nerwów (hypokendrji, by* 
storji, migrenie I t. p.) tudzież przeciw osłabieniu (niemocy i t. p.).

T ir& m
Pudełko lub flaken 2 n ł.  w  a.

Sampsona o użyciu beapłatnie franco wysyła apteka „«■«»>- — 
i akfady tejże. W K rokw ie  apt. Redyka, we L w om e  apt. 
Wiedniu apt. C. Haubera pod „Aniołem*. Hof 6, w PeszcilllSn 1— 6

l :
Pod‘'Murzynem* w Moguncji

Pouczenie

 Jakóba Beissera,
Peszcie J . Tórók apt.

S a s k i e

Pończochy 
i Skarpetk i

dla pań, mężczyzn i dzieci 
poleca

handel płócien i  bielizny

J A N A  RIEDLA
Lwów plac Marjacki.

TAMAR SSS.*;owocu rozwal 
niającego p r z e c i w  ZA-

TTSJTYTF.N  TWARDZENIOM, Hemo 
l i l i l l U i 1! raidom Migrenom. Łago

f 3 - r i l l r v n  a®Y 1 przyjemny środek 
U  i i n t m  dla dzieci. W Paryża uhos 

Gramraont, 26, we Lwowie w aptece p 
Kryianowśkiego 1 P. Mikolascha. W Sta 
nislawowie a p t P. Stechera. 1818 8—62

II

N o w e  s t w o r z o n a

M t t e c s a m i a
folwarku Jusyladyówka 

p l a c  C h a r ą ż c s y c i i y  1. 1 .
poleca wyśmienite mleka, śmietanę, sery i 
codzień świeże masło, po bardzo 
2548 kowanej cenie.

nmiar-
1—8

Fabryka papieru
w  K a m i e n i c y

poczta Łąoko, zaleca wszelkie swe wyroby 
w najlepszym gatunku, w cenach najprzy
stępniejszych; upraszając o odpowiednie 
ebstalunki. 2624 1—8

Cenniki i próbki prześlą na *3 
danie.

Dra. Lohse Sposób leczenia
i  t e g o ż  a k n t k t

podług systemu S teinbachera , poda
je sprawozdanie z długoletniej czynno
ści, które otrzymać można darmo w za
kładzie Ł e h a e  naturalnego leczenia

C a u M t a t t > S t a t t g s r t .

w powiecie Dąbrowskim, o 1 */» 
mili od Tamowa odległy, mający 
115 morgów lasu, 45 morgów łąk, 
do 340 morgów gruntów ornych, 
pastwisk, wraz z prawem propi
nacji, jest od 24. czerwca oo sprze
dania lub wydzierżawienia.

Bliższe szczegóły udzieli nota 
rusz T r z e c i e * k i  w  D ą b r ó w c e .

25? O 1 -  3

F O L W A R K
milę od Sambor.i, pr*y kolei , obejmujący 
pola ornego i łąk  około 200 morgów, 
pastwisk Wspólnych i gminą przeszło 
2.000 morgów, ogród owocowy i warzy
wny, dom mieszkalny i budynki ekonomi
czne w dobrym stanie, — jest o d  984. 
c z e r w c a  1 8 S 0  na dłuższy przeciąg 
czasu pod korzystnemi warnnkami do wy
dzierżawienia.

Bliższe warunki pod adresem: A . R .  
Kranzbergu, (stacja kolei Dniestrzań 

ikiej.) 2668 1 - 3

P re m la w a a t w  Lyonie 1879, W iedn iu  1878, P ary żu  1878 m edalem  srebr.

Saadehnera źródło wody gorżkiej■ U N Y A D I J A N O S
analizowanej przez L J e b l g a ,  B n n a e n a ,  F r e c e n l n a a ,  według orze
czenia znakomitych lekarzy (B ertleffa , Y irehow a, B am bergera , H irscha, 
E sm am eha, W uaderlieha, anla, Seauezdego, S p iege lberga F ried-
re ieha , N nzabaam a, B a b la  S ebn ltaa  E bstc ina  itp.) uznana i polecona jako

■ 9 *  najwyśmienitsza i najskuteczniejsza 'e9 m  
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Publiczności 
w własnym je j interesie, ażeby w składach żądano wyraźnie 8 a x l e h n e -  
r a  w o d y  g o r ż k i e l .  2176 8 20

W ł a ś c i c i e l : A n d r e a s  S a x l e h n e r  B u d a p e s t .

Wodna kuracja
Z  dniem 1. maja b. r. rozpoczął 
etę letni sezon kuracji, który trwać 

będzie do Jcońia października.
Nadzwyczaj pomyślne B k u t k i ,  któ

re dotychczas metodą kuracji wodnej 
osiągnąłem, wzbudzają czem raz wię
cej zaufania do tej metody, przez którą 
tyle cierpiących zdrowie odzyskało.

Chorzy powodując się instrukcjom 
lekarskim , odzyskują .zdrowie, bez u- 
traty  czaau, oddając się swojemu za
wodowi.

Konsultacje i wszelkie narady od
bywają się codziennie od 2—8 po po 
łudniu w pomieszkaniu podpisanego 
lekarza w S t a n i s ł a w o w i e  pod 1. 
8. w Rynku. . 2528 1—6

Edward Blaustein.

PRA W DZIW E
P I G U Ł K I  M 0 R 1 S 0 N A

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przjfolotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach akórnycb 1 zepsucia

1805 1—? 
Skład główny w Paryżu u p Arthaud 

MorVu, aptekarza 30, ulica Louis le 
G rand , we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

pół kilo 65 ot.
n » 65 »
n „ 65 „ 
» » 65 „

R z e p a  p a s te w n a  ś c ie r  n i a ń k a
Biała okrągła pół kilo 50 ct. Biała długa pół kilo 55 ct.

poleca *661 1 - 6
C łŁ Ó W JIY  S K Ł A D  N A SIO N  I R O Ś L IN

jjj. & W. Staehiewicza
we Lwowie plac M w jaclti licz. U .

i
i

I
IZ i

A S I? i d

? 4% L O S Y
REGULACJI CIS*

0  trzy ciągnienia rocznie. {
Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. 1  

Sprzedaje na raty 22miesigczne po 5 złr. y
j  KANTOR WYMIANY 2473 1 - ?

;  S O K A L  d  L 1 L I M .  # 
■ • • • • • • •  • • •

f  Apteka pod Gwiazdą " |  
P i o t r a  M i k o l a s c h a

w e  L w o w i e
utrzymuje na składzie w oddzielę 

9  osobnym 1441 1—7

i Domowe apteczki f
I  hom eopatyczne
S  dla ludzi i dla bydła w płynie i w 

ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  
kotei sprowadzane z Cóthen i Laa- 

|  gensalza; oraz wydaje także po
jedyncze środki homeopatyczna.

f l T P T A W a  najprtyjemniejtsy W w A k  W  W  napój orzeźwiający 
do&wladeiona woda lecznlcaa

ns stsbotet łoj.dkswe, płnesws l krtsalowt, 
rssdownls nibfsrana pru i 0. k. prot dr. Jói. Łtreks w Prsdss.

Brssinra „Der Krsnd. Ssuerbmnn" wydansprses rldcę wedyezm. dr. Kisek
bszpłstnie u przedsiębiorcy źródła Rahl <t Co w Krondorf pod Karlsbadem

Główny skład we Łwswie a E. Msndrsckswiese. Ds uabyoia ws wssjstkiek 
aaadlssk wód aioeraloyek i aptekach itp. 2087 2 —12

Esai

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0. Klementa,

TYROLSKI SYROP PIERSIOWY,
nader przyjemnie aromatycznie smakujący, dający się najlepiej utrzymać 

e k s t r a k t  z  n a l a k o t e c z n l e f a z y c h  z ! 6 ł  A l p  t y r o l a k i c n .
Do p. aptekarza O. K l e m e n t a  w I n s p r u k u l

Na p*ciatka ostrej ziaiy mabawiłeMi się gwałtownego kaszlą, belów w piersiaoh i 
uporczywe ge zafleg» tania i na wielRStrenae dorady używałtM ja i me ja iena pański „Ty- 
relski syrep piersiowy41. Juł pa kilku dnisek utycia abeje pezbylióasy się tyek cierpień. 
Ci-szę się bardzo, ła «ogę panu o au^zęlliwym skutku pańskiago ekstraktu z ziół alpej
skie* doniese i zarazem najwyższe wyrazić podzięka want a.

Insprak, w listopadzie 1879. Ot to Preckt l e r ,
jubil. c. k. dyrektor arekiwum państwowego i litarat.

Cena flaszki oryginaL 1 z ł r .  1869 11—25
Główny skład u fabrykanta apt. O . E l e m e n t  w I n s p r u k u .

We LWOWIE w zpt. Zygmunta Hackera, w STANISŁAWOWIE w apt, Am i ro wieża. 
UWAGA. Przy kupnie baczyć należy dokładnie aa imię fabrykanta i na markę e- 

chronnft. Biała gwiazdka z monogramem na e*arn*m tle.

Soeben erschien tiebante, sshr Ter 
mehrte Auflago :
Die geschw fch te  914 N N E K K R A  F T  
d e r e ń  U r s a c h e n  a n d  H e i l a n g .

dargestelt von dr. Bisenz, Verfag«er 
Zu baben in der Ordinations-Anstalt 

ffir G e s c h le e h ts - K r a n k h e i t e n  von 
M e d .  D r. B i s e n z ,

Mitglied der Wientr med. Facultat, Wien. 
Franzens-Ring 22. Yorzfiglicb werden die 
łebeinbar unheilbaren Falle Ton ge.cbwach- 
ter Manneikraft geheilt. 2140 4—?

Ordination taglioh. von 11 — 4 Uhr. 
Auch wird durch Corespondenz behan 

delt, und werden Medicamente basorgt.
D r .  B i s e n z  wurde durch dio Er- 

uennung ram am. Unirersitata-ProfessoT 
a. h. auagezeichnet.

Ogłoszenie.
W kancelarji urzędu zastawniczego 

„Pii Montis*, kościoła orm. katedralne
go lwowskiego, odbędzie się d n i a  2 0  
l i p e a  1 8 8 0  r . ,  od godziny 9. z 
rana do 2. po połndnin, p u b l i c z n a  
l i c y t a c j a  na zaległe fanty, jako to: 
srebra, Błoto i klejnoty. 2630 1—3 

Lwów d. 8. czerwca 1879.

Rum  z JtamaiM,
K O N I A K  

wprost z C o g n & k a
K O S O Ł I I T

i Likwory
sprzedaje handel

pod firmą

Karol W erner
w e  L w o w i e

po cenach hurtownych.
2565 1 - ?

k

Drezdeński
■Ekstrakt octowy
j jest najtańszym i najlepszym octem! 

v Czterdzieścikroć rozcieńcza się z wo
dą. Mężowie zawodowi zachwalają 
go najmocniej.

Wyłączny skład główoy u

K a s s e l  &  Comp.
Oetre decommisionsgeschdf 

we Wiedniu.
2039 2—2

a o s m m a a m

i
*/t m i l i  e d  T a r n o w a ,  Y* mili od 

Dąbrowy przy murowanym gościńcu poło
żone, objętości 810 morgów oraej ziemi, 
90 morgów łąk, wraz z zaiiewami, prawem 
propinacji, młynem o dwóch kamieniach, 
czterema stawkami, zarybioną rzeka, z bu
dynkami gospodarczcmi w zupełnie dobrym 
stanie, niemniej z pięknym obszernym do
mem i ogrodem ,  są z wolnej ręki od 1. 
lipca b. r. do wydzierżawienia. Bllżizą 
wiadomość udzieli kancelarji. adwokata W. 
Rybickiego w Reeszowie, lub Zarząd dóbr 
Bakożciyce, poczta Przemyśl 2657 1—8

e  k a u e s u h u  1 p e c h e r z a  r y 
b i e g o  najniezawodmejsze i najlepr e z e r w a t y  w y

ize z pierwszej paryskiej fabryki po zł. l ”  2, 3, 4 ł 5, paryskie gąbki tu- 
dzioz spec. artykuły s gumi, wyiyła pod dyskrocją on gros i de taił 
f r a n c u s k i  m a g a z y n  E p e c ja l n o f l e i  w e  W i e d n i u  I .  K l i r n t h -  

m e n t r a u e  14 w bazarze. 1924 1—?

ad Nr. 3299/80.

IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Wiedeński ekstrakt octowy. 8

Jest to najprzedniejszy ekstrakt do przyrządzenia w kilku sekundach b d  
najlepszego, najsmaczniejszego i najzdrowszego octu, który jest lepszym i U  
tańszym od wszystkich gatunków o eta wy cb, przytem niezawodnym do przy- 
prawiania owoców i jarzyn, i po kilku latach zostąjB czystym i przezroczystym, u ę  

W 4 gatunkach po cenach następujących: d
Biały ekstrakt octowy (naturalny) po 70 ct. ) Flakon o i/i kilo do 
Brunatny „ (winny) „ 70 cŁ > przyrządzenia 10 litrów
a Pestragon estragn. .  80 ct. ) octn stołowego.
„aux flnes herbes^* (najlepszy ocet zioiowy, zaetępnjący wszystkie dodatki 

korzeni w potrzebie kuchennei) po 1 tłr . 1928_l^o_

W a ż n e  og łoszen ie  i po lecenieI 
Dr. Klesowa augsburgska

E i e n c l ę  ż y c i a
MCMfólnia sm ciw  f e b n e ,  o l u r p l e n l M R  ś o l f d k u  i  s p o d n le t a
M ą W R fld B , Od wleln la t wypróbowaną i  uchwaloną, dostać można zawsie 

w świeżym aapaaie w danym razie. 2161 8 —24
we Ł n e w i e  a  Jakóba Baieara, apt.

u Piotra Mikolaaoha „a
„ n Zrgm, Bnckeia „
l  k rt"  * t ^ ? ły<>noW,M<go 

w BRODACH łT ^itoeławiki apt.
■ Kd. T.iuW apt.

w COtfiNIOWCACH F.Goliohowski apt.
W OLIKUłlACH AdoS*Hehu  ̂apt**

w KRAKOWIE n M. Jawornickiego,
.  u W. Redyka, apt.,

w KOŁOMYJI u J. Sidorowicu, apt. 
w BOCHNI u Franciszka Reisa, a 
w TARNOWIE u A  Tenwyna, ant., 
w RZESZOWIE n J. Sohaitera i Sp., 
w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza 
w SAMBORZE u J.Aleksiewicia apt,, 
w STRYJU n Juliana.

STANISŁAWOWIE F. Bteober apt.

u  JL>o nabycia w głównym składzie u łD Z E E A  F I S C I * E B A  
Wiedniu, if , Negerlegasse, 8, i  we wszystkich z n a c z n ie j s z y c h  aptetacn, 

handlach korzennych i delikatesów we Wiedniu i  na prowincji. tua oa- 
przedająoych w większych flaszkach i becikach ł  opustem stosownego raDatu.

i O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O

NOWY SPOSÓB LECZENIA
ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 

OHOBÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPLYWOW 30B 
8IĘOZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa cherdb pochodzących 

t  niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą

ARSENIANU ZŁOTA m m
Dra ADDI80N

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON ____

Ta metoda leczenia jact bardzo prosta. Tysląoe oeób wyleczonych świadczą 
o Je] skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezsknteoznle 
lekarstw żelaałetyeh Inb dawnyoh środków krew przeczyszczających. Nie masz 
metody leczenia, któraby się z tą  porównać mogła ile razy chodzi o przywróce
nie równowagi syetemn nerwowego ł o powróoenie krwi żywiołów których jej 
braknie. W krótkiem ozasie po nżydu tyon środków apetyt ale wzmaga, siły po. 
wracąją i obory wraca do zdrowU I normalnego rfla . W Paryżu Ayenne d’Antin, 
12; we Lwowie w aptece p. Mikolascha i Krtyisuowahiego, w Czerniowcaoh w 
apteee p. Gollohowakiego. 1008 11

Poludniowo-zachodnio-rosyjsko-austrjacko- 
węgierski związek kolejowy.

O M M
Z dniem kalendarza 1880 wchodzi w życie czę

ściowa taryfa austrjacko-węgierska na czele wzmiankowanego 
związku i znoszą się z rzeczonym dniem postanowienia, klasy
fikacja i pozycje frachtowe (względnie pozycje dla punktów się 
przerzynających t. z. Schnittsatze) równoimiennej taryfy związ
kowej z dnia stylu 1879 r. zarazem i co do linji au-
strjackich (obacz obwieszczenie Wiedeń z d. 25. marca 1879.)

Egzemplarzy wspomnionej taryfy nabyć można u kolei 
w taryfie tej uczestnicz ących i na stacjach związkowych za 
cenę 1 złr.

Wiedeń d. 1. czerwca 1880.
Generalna dyrekcja c. k, uprz.

kolei ga icyjskiej Karola Ludwika

W fiam f |  th iM a m  J. P r iir tiir tl i K. G ro n a . Odpowiaddolay rM oktor J. DobmOiki. Z drakarai t Q ftnty Narodowtj* pod n i ą d n  Ł  Skarlo.

Y

GALM ANIN
■lm irata, 

środek prse- 
eiwk. odpe- nenl. sl.
Hełm, tek e 

delsei jek i e 
d.ro.tyoli, e- ree nl.io.foy 
preykrf wsi 

potu nie. — Deetei eo e i tm  ere w.ey.tkiek ec..i.J.xyck mieeleck Eerepy, S ed ,Uvey e 
wynelescy, Apteka Mejiitre fuakejl Kerpli.kie- 

w Werseewl., elie. Elekterelee. — Pudelka 
wisksee kop. 60, nnlsja.e kep. 10. Stn.de elf 
nelaiy nełledewei.

Środek przeciw

grzybowi domowemu.
Dr. H. Z enere ra  A n tim eralion , o. k.
przywilej i chemicznej fabryki G ustaw a  
S c h a l l e h m  we W iedniu, X. Bezirk, o- 
kazał się po długoletnich doświadczeniach 
i nrzędowycb próbach najlepszym i najpe
wniejszym środkiem do wyniszczenia i 
zapobieżenia grzybowi domowemu, tudzież 
do wyłożenia mokrych ścian i t, p. Pro
spekty i przepis j  użycza bezpłatnie. Skład 
we Lwowie w apt Zyg. Ruokera. 10—JO

Wynalezioną przezemnle
Maszynę do kopania torfu

wymagającą do obsługi 3 lu d n i, do użycia tak w  terenie wodnistym jakoteż suchym, 
nie przeszkadzająca robotom w terenie moczarowatym, wyrabiającą w 11 godzinach

stosownie do wielkości bryl 12 do 18000 sztnk to r 
fowych, rozpowszechnioną dotąd po największej części 
w północnych Niemczech i w Police w 3 ,200 egzem
plarzach zaleca, —  cenników i bliiezych objaśnień 

udziela 2040 1—4

w .  J L .  B r o e o w s k y
W J A S E W I T Z  pod Szczecinem (Prusy).

NB. Także papiernia czerlańska pod Gródkiem 
nabyła n mnie w ubiegłym roku 2 ,  a tej wiosny 4 
maszyny do kopania torfu, które aą w ruchu.
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